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realistami, omladinistarii, socyalistami, stron- 


Wasokód słońca g 7 m. 59 
Zachód 0 


Cena prenum. na prowincją. 


Miesięczna złr. 1'10 | Półroczna . złr. 6 
Kwartalna „ 3— | Roczna „ 18 
Za zmianę adresu opłaca Bię 20 ct 


Prenumeratę należy przesyłać przekazami. 
Da przesyłanej w kopertach pieniężnych należy 
dodawać 5 ct, 


JENY OGŁOSZEŃ 


Zwycząjne ugłonycnia 1a czwartej 
stronicy ż 
Wiersz petitowy alho jego miejsce 
W „Drobnych ogłoszeniach* za 
aławo drukiem petitowym po . 


10 ct. 
2 » 


zaś tłustym garmondem po. o.  . in 
Korrespondencya prywatne ra Waide 

słowo drukiem Petitowym po . . 4 , 

Nadesłane na trzeciej strenicy: 


Ogłaszenła, wiersz 
Reklamy g . 
Nekroloogis ae akon: Gracia ŚRO 3» 
Osłoszania do „Przagladu* przyjmnje ,,BIU- 
RO DZIENNIKÓW ul. Karola Lndwika |. 9. 


petitowy albo jego miejace 30 ot. 
. A, . . » 


Dłagość dnia g. S m. 21 
Ubyło dnia od wosoraj 1 m, 


| im. E 
nie opanował Polski, zawdzięczamy to zbior" 


zada 
ityeozny forze ozuó jaki idywanie no- 
Przegląd polityczny. | tirn. Ka rie tornon er lat 


Popularność cera Mikołaja II rośnie w oczach, 
bo też rzeczywiście zachowanie się jego jest zu- 
pełnie inne, niż poprzednich władzców i zgoła. 
niebywałe w Rusyi. Ujmuje on wyżste sfery 
wielką uprzejmościę, inteligencyę tem, ża duw= 
ne hasło: „oar i ojezyzna* zmienił ua „ojczy- 


zna i our, a caly naród po prostu WŁINEŻA | gay corsz bardziej jalowisją, 


zaufaniem, jakie mu okazujs. Liczne strąże niu 
ustrzegły jego dziadka cd oksutnaj Śmierci, £ 
jego ojcu nie zapewniły przez ozłe panowadie 
ani chwili zupełnego spokoju, więs on asungil 
„giraże i oddał się jakby w opiekę sumemin ña- 
rodowi. Jest to zwrot bardzo szozęśliwy, bo ka= 
żźdy, obdarzony zaufaniem, chca być goduym 
jego i juź się poczuwa do obowiązku czuwsaua 


na ekot: miczny r zwój państwa zwróconą bę- 


w perspektywie nową wojna z mahdzistami 
w Afryce. W tskich położeniach zwykle się 
rodzą pomysły, mająca kraj uratować. Otóż 


mietwem  ochłopskiem „filozofa“ Stastnego eto, | wemu rozumowi politycznemn naszych dziel 
a wszystkich razem, przeciwko klubowi po- mych przodków, a zwłaszcza obdarzonemu pra“ 


jengielikim i niemieckim rynkach, a użyta na rzy się przekonanie, ts centralizeoya polibrczną 


dzie silna uwega. Mówią o nowej pożyczca ro-|i tu się znalazła idea, zgoła nienowa, ale cha- 
syjskiej, która będzie zaciągniąta wspólnie na |rekterystyczna ogromie: ooraz bardziej sze- 


przdkie zbadowanie ko.ei syberyjskiaj i na ko- | była biędem i że złotym wiekiem dlu marodn 
l.salna roboty irrygacyjne w południowej Ro- włoskiezo były czasy małych puństewek, czasy 
syi, za Daieprem, gdzie w skutsk braku lasów | niezmierzego rozwcju energii narodowej, bo- 
i widosznego wysychania rzek olbrzymia ob- | gactw, sławy  litaracziej i ariystyczuej, — 

i zmien ając sią | wszystkiego toge, cz zabiła oeutralizacyā ze 
w step bezpłodny, w jeząś przyszią pustynię. Na swym biurokravtyzwem. A więc decentralizg- 
otila komiteta, kierującego» budową kolosalnej | cya! — oto kołambowe jajo. Nisch włoskie 
kolsi sybaryjskiej, |tóra z wiąże Euzsopę z brze- | królestwo bądzie fedaracyą historycznych pro- 


selskismu. Tem gorliwiej trybun młodoczeski wdxziwym zmysłem męża stanu i niepospolitą 


poświęca cię wyższej missyi.. zjednoczenia + 
wian. Ol pewnego czesu Narodni Listy nią 
mal codziennie trattują tę kwestyę w artykte 
iach. wstępcy k. Wyknzawszy niedawno tosk: 
zonieczność „słowiańskiej organizacyi* i spół/ 
ego Języka (oczywiście rosyjskiego), organ 
młodoczeski swieżo z ogromnym zapałem przy- 
witał rzekomy dowód nowych, pauslawisiycz- 
nych prądów pomiędzy Polskami! ` 


Dotyczące kombinscye organ młodoszesui 


u nas energią i ststecznością — Zbigniew o- 
wi Oleśniokiemu. Skapiająs w swym du- 
chu wrzystkie zalety i zdrowe aspiracye naro- 
du, wielki kardynał najdokładniej zrozumiał, 
że spółka z husytyzmem wykluczała Polskę 
z grona wieikioh narodów, stawiała ją w sprze- 
czności z głównem ogniskiem oywilizacyi: Ko- 
ściołem rzymskim, i narażając ją na tę samą 
wewnętrzną anarchię, którą husytyzm zrodził 
w Czechach, pozbawiała ją możności zapewnie- 


gami owanu Spokojuego i ogromuy pzzewróś ; 
sprowadzi w utojuazask ek'n miczaych, pozo- 
stał car, bo do tego przedsięwzięcia słnsznia 
pizykłedą bardzo wielką wagę. Po zbudowaniu 
tej kolei Rosya jnź nie będzie pot'zebowała 


nad bezpieczeństwem osoby panującego. W teu ' żadnych z Earopą traktatów i handlowych, bo 
sposób „najwyższa „ookrona , stworzona przez) całe «ws zboże skieruje do Ckir, będzie kavmi- 
Aleksandra II-go, już jest zbyteczne, jako 080- ją ioh głodną, 400-milionową lndzość i za to 


społeczeństwa, nadto zaś nie przedstawia ona 
tych niebezpieczaych stron, jakie posieda orga- 
nizacya choć legalna, ale bądź co bądź tajna 
nawót dla samego oera. Więc też Mikołaj II-gi 
postanowił jasoby rozwiązać tę „najwyżazą o- 
ohrozę*, znieść stan oblężenia i tajnej polioyi ! 
przeznaczyć jedynie tę rolę, jaką ona spełnia | 
gdzieindziej. Przez to jednak biarze on ma sie- 
bie pewien obowiązek względem narodu, bo 
zaniknie, aby trwało stale, powinno być wza- 
jemne i musi mieć jakiś realny wyraz, gdyż 
w przeciwnym razie rychło po jednej stronie 
zmieni się w rozczarowanie, w gotzkie uczucie 
zawodu — i populsrnośó rozpłynie się w gniew- 
nym żalu. Sick 
Ale uymoczasem jest ona nowością pełną 
wdzięku dla stron obu i jako rzecz zgoła do- 
tąd nieznana w Rosyi, pełna wesołości. Ber- 
lińskie dzienniki donoszą, że ilekroó Mikołej II 
pokaże się ua ulioy zupełnie jak zwykły śmier- 
telnik, tłumy za nim chodzą i patrzą nań jat 
na cud świata i same nie wierzą, żeby to był 
car biały, ów niemal legendowy władzca, któ- 
ry wyobrażni ludowej przedstawiał się zaw:ze 
jako postać równie deleka, jak do Boga wy- 
soko. Opowiadają te berlińskie dzienniki, źa 
parę dni temu, car wyszedł sam jedeń z Anioz- 
kowskiego pałacu i Newskim Prospekteiu udał 
się do pałacu Zumowego, gdzie miał przyjmo- 
wać jakieś dəputaoye. Po drodze publiczność 
przystawała do niego, zbiegano si, z ulic są- 
siednich i wkrótce ogromny tium sunął za ca- 
rem, lecz ilekroć on się ubrócił i spojrzał z u- 
Bmiechem, wnet wszyscy się cofuii jak fala. Ala 
on spoglądał łaskawie, śmiały się jego młode 
oczy, Więc duch wstępował w gromadę i ona 
szła dalej. Tax zdążył car pod ogromnie wyso- 
ką kolumnę Aleksandra I-go, kolumnę sławy, 
jak się one nazywo, — Bianą. i począł się Jej 
przypatrywać, a tłum otaczał go coraz grab- 
szym pierścieniem i coraz węższym, be tylni 
naciskali na przodowych, tak, że w końon oi 
prawie sią ociersli o miego. Wówczas zdjęli 
ozapki, a car rzekł: „Nukryjcie, panowie, gło” 
wy, bo Się można przeziębić*. Lsoz tłam zdręt: 
wiał ze zdziwienia i muże pierwszy raz, odkąd 
gą carowie, nie usłuckał wezwania. Mikołaj LI, 
zwróciwszy się w jednę atrorę, spytał: „Może 
który z was ma cokolwiek do cara?*. Zwrócił 
wię z tem zapytaciem w drugą stronę, potem | 
w trzecią, lecz wszędzie lud muilozał, coraz szo- 
rzej wytrzeszczał oczy i oofgł się, zapierając 
oddech. Car poszedł dalej — tłum zaowu za 
nim i tek odprowadził go aż do pałacu. Na 
ganku Mikolaj II akłonił się wszystkim. „Ser- 
deczne dzięki panom za towarzysitwo!* 
rzekł z przyjaźnym uśmiechem i znikł, a wte- 
dy tłum jął podrzucać czapki, wykizyzcjąc: 
„Hurra *. i 
Są to miodowe miesiące panowania. Jak 
się ono potem rozwinie, to ciągie jeszcze za” 
gadka. Roztrojność nakazuje Musołajowi II nie 
odrazu nie zmieniać, — mi rzeczy, ni ludzi — 
zanim sama tię dokładnie nie włoży W Sprawy. 


bna organiracya, bo naturalnym sposcbem po- 
wstaje ochrona największa i najszersza całego 
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PYWIEŚĆ 
przez Klemensa Junoszę. 


(Ciąg dalszy). 


— Ozy widziałeś pan kiedy błędne ogniki 
na manowcach, gdy się nocemi migocą, przela- 
tują z miejtca na miejsce, niby nuone ptaszki 
o świecących skrzydłach ? 

— Widziałem. 

— A ozy wiesz pen, co lud o tych ognikach 
powiada ? 

— Nie, pani, nie wiem! 

— Lud mówi, że są to duchy geometrów, 
którzy mierzyli ziemię źle i Da krzywdę ludz- 
ką. Nie mają też one spokoju po Śmierci i bie- 
gać muszą od kopos do kopca, od miedzy do 
miedzy, aby pokutować za swoje błądy przez 
wieczność całą, bez końca. 

Pan Karol roześmiał się. 

— Biedni geometrzy! — rzekł, — taka stra- 
szliwa kara ich czeka za baguielną omyłkę 
w rachunku. I pani, panno Michalino, wierzysz 
temu ? NOP. 

— O, nie! nie wierzę! nie wierzę, że duchy 
geometrów, ale... s 

— Ale co? 

— Ale, — rzekła z pewnem wahaniem się 
— pBądziłam, że to prędzej są duchy tych ludzi, 
oo się ojcowizny wyzuli, wyzbyli i tułąć się 
mnszą za karę. 

Pan Karol nic nie odpowiedział, ale zaru- 
mienil się moczo. Symplicyusz wybuchnął gio- 
śnym śmiechem. 

— A dajże na mszę, kochany Mikołaju! — 
zawołał — i dziękuj Bogu, że Szwaby twego 


stanie się panią tego ogromiego państwa. Ba- 
dzie to ulga i dla naszego ruluictwa. — Rów- 
ule wspaniałe przedsięwzięcie: irryzasya sie- | 
pów południowo-rosyjssich zatrudni maóstwo 
głodnej inieligeacyi, różnysh techników i urzęd- | 
ników, da przez szereg lat zarobek bezrzlnym 
tłamom : w końon nows życia wleje w obszar 
tak wielki, jak niejsdno państewko. Na ozele, 
tego przedsięwzięcia rządowego stoi głoścy in- | 
Łynier, który oszuszył błota pińskie, jenesał 
Żyliński. 

Oto są dwa dzieła, które nowy oar ohse 
przeprowadzić z wielką euergią. Ians jego pla- | 
ny jsszcze się nia zarysowały, bo na to i oza- | 
su mie było i zieprądko przyjdzie na nie po-| 
ra, zwłaszcza, że są dynastyczne względy któ- 
rych zaniedbać gie można i które czas zabiorą. 
Podobno na Boże Narodzenie — tylko nie wia- 
domo na które: ną nasze, czy prawosławne — 
car Z ŻONĄ pojsdzie do Darmsztadtu. Bądzis to 
dla Niemies jaż prawie zapomniany wypadsk, 
bo Aleksander III tylko do Prus zajrzał parę 
razy i to niechętnie, przejavdem. Później znów 
iua sig odbyć podróż carskiej pary do Loady*- 
nn, Wiednia, Berlima, może jaszcze do iunych 
st lie, a potem nareszcie odbęduie się korona- 
cya 1 pojawi się manifast, którego jedni wy- 
czekują w Rosyi z niepokojem, inni z upra: 
gnieniem. 


Dzis zbiera się parlament włoski, aby 
z ust rządu usłyszeć tylko same smutna wia- 
domości o stanie kraju, chociaż one niezawo- 
dnie będą osłodzone jakiemiś nadziejami, któ” 
rami Crisp] nie zaisiedba = naszpikowaó -mowy 
tronowej. O to tylko idzie, wszyscy pragną | 
bodaj się iudzió, bo zresztą im nie innego nie 
pozostaje. Stan Włoch jest fatalny poi każdym 
względem, a ich świat polityczny tak się zu- 
żzi, wyjałowieł, taki w nim brak ludzi a wy- 
bitnemi zdoinościami, a terabątdziej z chara- 
kterem, że Orispi jest uważany za jedynego 
męża stanu, mogącego jeszcze kierować losami 
tego państwa. Nio to, że o Crispim wszyscy 
mówią, :ż „posiada więcej instynktów, niż 1dei* 
i jest raczej szosstkim i brutkinym, aniżeli 
energiczuym, nie łkgodzi, lecz draźni, nie or- 


*wieli jodnax ściśle tuiMilonych wnicakć: od- 


win:y;, z których ketła urządzi się po swojo. 
ma. Więo nie tma jeszcze mowy © rozbicin ja- 


,dmesoi, którą zdobyta og wułceniem tylu praw 


i trzelanism bratniej erwi, ale jest jvå polowa 
tego. Przyjdzie ozas © na reszty, jak utrzymają 
znawcy siosunków włoskich i usposobienia ma- 
rodu. I warto-to było łączyć się w jedno pań: 
stw., aby po tzzydziustu latuch .wzdycha* do 
separacyi ? 
Piszą nata z Wiadaja 2go gradnia: 
Pierwsze dwa posiedzenie komisyi parla- 
mentarnej nie wydały wprawdzie prakcyczaa- 
go rezultatu, ale też nie pogorszyły szans re- 
formy wyborczej. Czienkowie polscy i ziemio. 
cko-liberalni oświadozyli się dosyó wyraźnie 
za systemem wyborczym, opareqym maiej wię- 
cej na tych podstawech, co zarys rządowy z 9 
iaktow. Projekt taki niewątpliwie uzyskełby 
w Izbie większość */, głosów, bo oprócz Kołu 
i niezaieokiej lewicy prawdopodobnie takta 
frakoye opożycyjne, po odrzuczaiu dalej sigga- 
jącyoh wniosków Slęvika, Perneistorfera eto., 
glosowałyby za tukim projektem. Atoli refor- 
ma wjboroza musi byż przeprowadzona zà Zgo- 
dą trzech. stconniotw sprzymierzonych. Uchwa- 
lenie jakiegoś projektu przeciwko głosom klu- 
bu konserwatystów ozadozałoby rozbicie koali- 
oyi. Dlatego też gabinet uie będzie popierał 
swego dawnego wniosku, świeżo podjętego w ko- 
misy pizex dr. Baerazeithera, dopóxi nań nie 
przystanie klub konserwatystów. 
. , Hr. Hohenwart dotąd w komisyi nie oo- 
fnął swego odmiennego wniosku (izby robotii- 
cze), ale też nie wysunął go naprzód. Z człon- 
ków jego klubu dotychczas przemawiali ka. 
Suhwarzenberg i hr. Bylwą-Tarcuca (z Czech), 
tudzież baron Dipauli (Tyrolczyk); oświadczyli 
się oni przeciwko utworzeniu bej kutfyi, obej- 
mującej cbok robotuizów inuych wyborców, m 
więc tak przeciwko zarysowi rządu, jako też 
przeciwko projektowi p. Rutowskiego. Nie sta- 
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miennej reformy. Z wywodów tych panów nie 
można jeszcze wnosić, że klub konserwatystów 
jako oałośó ntale opierać się będzie reformie na 
podstawie projektu rządowsgo z 9 marca. W każ- 
dym rażie komitet Ściślejszy, który będzie wy- | 
brany na wtorkowom posiedzeniu komisyi, mo- į 
ża sprowadzi jakieś porozumienie. | 

, Tymorssom bardzo dobre oświądczeuie 
wiceprezesa Kola p. Jędrzejowicza usunęło 
ewentualność skomplikowania reformy wmw- 
skiem, zmierzującym do przywrócenia sejmom 
krajowym prawa wybierania posłów. Z«due 


ganizuje, lecz xozbija: on jest jeden, więc jest | stronuicuwo nis wystąpi z takim wnioskiem. 


nsjwięższym. „Któż go zwatakuje?* — pyta 
w L'Italie jakis depuiowany i n«stępnie wy- 
licza cały szereg znanycu nazwisż, do kā- 
żdego zaś dodaje uwagę, z której Się oka- 
zuje, że jedeń się zużył, drugi popadi w dłngi, 
które wyrzuciły go z sioula, urzeci ma Śledzcwo 
na karku, czwmity gsohował się pud skrzydło 
Orispiego — i tak wszyscy do uutwtniego. „Za- 
bici są oni — kuńszy Ów deputorany, — jə- 
dea Orispi zostaje 1 arugi.. jeneral warchołów 
Imbriani! Oa tyiko będzie miał swobodę i od- 
wagę atakować gabinet, lecz gdzie jest twa 
trybuń, tam. nikt być nie może, nia zechce 
i nie potrafi“. 

Jest to sian po prostu bezzwedziejny: 
długi, deficyt ogromny, nędsa przerażająca, 
ogólne zulechęcenie, brak wiaty w Sądy, spi- 
sławnego procesu z kapitułą nsbyć nie chcieli, 
W przeciwuym razio zosiaibyś biędaym ogal- 
kiem po śmierci i skakał jak motyl po omen- 
tarzyskach i baguach. 

Pani Lucyna zwróciła rozmowę ua inne 
przedmioty i umiała prowadzić ją tax, że w:ę- 
cej o sprzedaży majątku mowy uie było. 


Gdy goście odjechali, pan Mikołaj popro- 
sił Symplivynsza na osobność; minę miał uro- 
czystą, tajemniczą, poważną. Widocznie po- 
wziął jakieś ważne postanowienie, 

— Słuchajno, stary przyjacielu! — rzekł — 
jutro, skoro Świt posyłam po Fajwla. 

Oo zacz jest pan Fajwel? 

— Bardzo zdolna, powiadam ci głowa, me- 
chanik zawołany |! kiótzo mówiąc, zegarmistrz, 
Zamkn.emy go na klucz, albo lepiej sami się | 
z pim zamkulemy i niech robi oo chce, byla | 
mi jutro kukułkę odozyścił, zteparował, Sapra- 
wil, żeby i chodziła i biła i kukałą. Jutro to 
musi być zrobione ! À 

— Dleczegoż koniecznie jutro ? 

Pan Mikoiaj nie odpowiedzial zaraz, 

— Bo to, — rzeki po chwili namysła — ja 
postanowiłem; a proszę GIĘ, ty się smiejesz ! 
To, mój bracie, nie ma śmiechu, bo trzeba ci 
wiedzieć, ża to antyk szacowiy, bardzo piękny | 
antyk! To, proszę cię, ozdoba mego zbiorn, nie 
sprzedałbym jej za śadna skarby Świata, a je- 
dnak rozstanę się z nią z lekkiam sercem, 
z pmyjomgeicią nawe. = 

— GOSZ 81 o puz 

— Tak! Bej 
go na prezant, 

-— Dla kogo? 


z 


i 
N 


Daiej z dotychczasowych rozprew wynika, ża 
stronnictwa goalcyjúe, w zgodzie z dekiara- 
oyy KS,ęGiIR- prezesa Bóbineiu, SĄ SiknUWUZO 
krzeuiwne powszechnemu głosowaniu. Zaden 
z mówców, należących do jeduego z trzech | 
stronnictw sprzymierzonych, nie oświadczył sią | 
2a powszechacm głosowaniem ; niektórzy — nij- | 
dobitniej hr. Sylva-[atonca — stanowczo po- 
tępii ceu system wyborczy. Tym sposobem 
pole ewentualnych wiiosków zostalo zuacznie 
śoieśnicne, vo powinno ułutwió porozamisnie się. 
C 


kh 

„Nowe prądy“. 
Nie udało się dstąd p. Juliuszowi Gre. 
grow: przywiósió zgody w obozie młodo- 


czeskim, uśmierzyć uamiętnej walki pomiędzy | 


= Póty będę proaił, pu łapkach oałował, aż ; 
,Ustąpi 1 weżmie. Powiadam ci Symplicyusza, | szia, a ta zuów kwestya, konferenoye z ojoem 


gdy Imówiia o uyoh dachach, co zStępują na 
ziemię, o tych matksoh, przychodzących aź 
z nieba do sierocych kołyses, o ogniwach, 
z któwych się robi wielki łańcuch sniłości, wta- 
dg pomyślałam sobie, że oddam jej, co mam 
najdroższego na Świacie. 

— Onu! Jakiś jegomość zapalony | 


— Tak, mój brucie! Ona mnie targnęła za 
serce, gdybym byś młody, tobym jej serca od- 
dał, ale żem stary, ofiaruję jaj ten zegar, pa- 
miątkowy antyk, ona go teź godnie nszano- 
wać potrafi. 


ROZDZIAŁ VI. 
Opisujący ciężki smutek pani Lucyny, oraz jilozo= 
ficzną obojętność pana Mikołaja, 


Jesień, zwiaszoza pogodua, jest najpiękniej. 
szą porą roku, ale w ogóle robi przygnębiające 
wrażenie. Człowiek miewa swoje kaprysy. Lubi 
owoca, lecz przekłąda nad nie kwiaty, zwła- 
wzcza gdy Się owocami nasyci. W zimie tęskni 
do słońca, a kiedy latem to słońce w całym 
majestacie zapali sią na niebie, on spuszóza To- 
lety w oknach i myśli, zkądby dostać porzą- 
dnej bryły iodn. 

Pani Lucyna nigdy nie labila. jesieni, a 
zwłaszcza w Maciejowie. Ogołocone pola robiły 
na niej przygnębiające Wraźenie; ruiny zamku 
wydawały jej się bardziej grożne, bardziej ta- 
jemnicze, niż zwykle, a cała okolica szozegól- 


— rzegł z mocą — przeznaczyłem | nie smutną i posz;n4. Choiałąby się też wy- 


'rwaó co prędzej z Maciejową i uciso — uoiec 
gdzieś daleko, na koniec świata, z warunkiem 


— No, takl.. przyszła mi myśl. Wybiorę się i naturalnie, żeby ten Koniec świata znajdował 


do Ozarnej i ofiaruję kukułkę Michalinie. 
— Nie przyjmie | 


się w ludnem i wielEiem mieścis. 


nia sobie stanowiska wielkiego mocarstwa na 
ws'hkodzie. „Podaiestenie idei słowiańskiej od- 
Źbytaczna powtarzać dsłało Polskę niewątpiiwie od Iośoioła rzym- 
LTSytRCZANG z tej broszury w Narodnich Li- skiego, przy keym fg e ie 
stach ustępy. 8 iadozą ożö u l bra- || romańskie, zmuszało ją lbo do wschodniego 

a AE OZ ye 13] ı Kośsiożą się zbliżyć, sibo jakiegoś pośredniego 


opiera nasampizód na niezaauej uam blej 
broszurze, nivwiadomo gdzie wydenej psd ty- 
iatsm „Przyporaaienie*. Zi 


ka świaedośtóśni polszo:uaro lowej i zrozumie- 
mea ochlubuej grzcy dziejowej naszego narodu, 
a nacomiest udsłaniwją jakies chorobliws zami- 
łowanio w fikoyjnej, pierwotnej spólności szaze- 
powej, którą przecież m natury rzeczy mie 
może w taszych tegoczesnych polityczuych 
dyźnościach zaciężyć więcej na szali, niź up. 
w politycy Włoch lsb Hiszpanii pierwotna po- 
krewieństwo romańszie, albo w polityce Szwe- 
cyi lub Danii i 6. d. pierwotna pokrewieństwo 
germedszie | Po odk jedaak zastanawiać się 
nad panslawistycznemi komunałami „Przypo- 
mnieniaą* ? Dość, że najwierniej przystają 
do zaanych tsoryi Narodnich Listów, œ zatem 
Są BtAROWOZO gprzeczne z przekonaniami pol- 
skiemi. 

Na nieszozęście Narodni Listy mogły rad- 
to w dowód „nowych prądów”, ogiosió arty- 
kuł nibyso polskiego pióra pod napisem: 
„O suanowisku Koła polskiego w Radzie pań-; 
stwa i jego zaaczsniu dla życia narodu pol- 
aaiego*. Wprawdsie i ta slukabracya nie za- 
wiera ani jednej oryginalnej myśli... polskiej, 
lecz przedstawią się jako wierna kopia starych 
deklemacyi organu młodoczeskiego przeciwko 
Kołu poisziemu, przeciwko jego „utylitarnej*, 
„antiesłowiańskiej*,  „saląchecko - galicyjskiej” 
polityce etc, a kończy się, jak od kilkunastu 
lat wszystzie poświęcone tej kwestyi artykuły 
i korespoadencoye Narodnich Listów, zapewuie- 
niem, że... wkrótce Koło polskie upadaie 
w sautek powszechnego oburzenia Galicyi. Je- 
żeli to napisał istotnie Poluk, trudno mu po- 
winszować pilnośoi, z jaką sobie przyswoił fra- 
zesy Narodnich Listów przeciwko Kołu pol- 
skiemu, wygłaszane dziś bez zmiany, jak się 
pojawiały w oznsach, gdy Koło polskie, usu- 
wając na bok wiaszy interes, jedynie z ideal- 
Łoj pisyjsźai, popierało w Radzie państwa tat 
gorliwie dszyderata  Ozechów, narażając sią 
na naluiętae pociski z innej strony. 

___ Wreszcie, jako dalszy dowód „nowych prg- 
dów“ zapewne organ młodoczeski nio OMi6ZKA 
przytoczyć wynurzeń posła Potoczka na osta- 
wniem posiedzenin Koła polskiego. Bo wysla- 
wiając eldorado, w jakiem żyje włoscianin pod 
zeborem rosyjskim, mając zabezpieszone prawa, 
łatwy zarobek i nie oparczony podatkami, po- 
sal Potoczek żywesm powtórzył starą picsenkę 
Nar. listów, które mu prawdopodobnie podsunął 


obrządku szukać“. (Bobrzyński, I, 261). Na to 
nie mógł przystać kardynał Oleśnicki, a opie- 
rając się skutecznie Ówozesnym „nowym prą- 
dom“, docierającym do Krakowa z Pragi, wy- 
świadczył narodowi jednę z tych wiekopomnych 
usług rozżropnośsi politycznej, które stają na 
rówai z najświetniejszemi zwycięztwami na 
pola bitwy. 

Te nowe, radykaluo-panslawistyczne prą- 
dy, szerzońe przez młodoczsohów, zalecające 
nam w imię prahistorycznej spólności słowiań- 
skiej spólny język — rosyjski, są Go najmniej 
tyle niebezpieczne, jak dawny prąd husycki. 
I teraz, w potrzebie. znajdzie się drugi — Zbi- 
gniew Oleśnicki. Możsby nawet wystarczyła 
nowa „teka Stańczyka', którą w świeżo wyda- 
nym tomie dzieł Szujskiego odczytujemy z ta- 
kiem zajęciem, podziwiając ten ogromny zasób 
oywilnej odwagi, roztropności politycznej i sa- 
tyrycznej ciętości ! 

Bądź oo bądź, marne są nadzieje, niedo- 
rzeczne złudzenia tych rmłodoczeskich trybu- 
nów i fanatyków panelawizmu, którym się cią- 
gle zdaje, że zdołają naród polski pociągnąć do 
tego sainobójsiwa narodowego, do którego Sa- 
mi zdają się być gotowi z braku ozesko-na- 
rodowego poczucia swej historycznej indywi- 
dualności. Do takiego aktu uie zniży się na- 
ród, o którym powisdział jeden 4 jego stynnych 
dziejopisarzy (Szajnoche): „Tak z jednej trony 
oświetlony jest ten naród blaskiem zachodnio: 
europejskiej oświaty, z drugiej strony otłukają 
go bałwany barbarzyńskich hord Azyi, z je- 
dnej - strony odprotmienia on oałą zachodnio” 
europejską oświatą, z drugiej strony jest on 
przedraurzem przeci w całemu wschodniemu bar- 
barzyństwu; w jednej ręce krzyż zbawienia, 
w drugiej ręce miecz wojny, stoi on na owem 
wysoziem pogranicznem podgórza europejskiem 
z skrwawioną w bojach piersią, jako sabrojny 
woiąż rycerz na straży nowożytnych dziejów, 
a księga jego własnej historyi jestto samemi 
wojennymi czynami omalowana Achilesowa tar- 
ora, która wzniesiona nad Europą, błyszczy 
zdala w promieniach nowożytnej oświaty, bę: 
dąc oraz odblaskiem i zasioną Europy“. 


IK orespondencye, 


przy osazyi który z kolegów „słowiańskich *. 2 . Wiedeń 30 listopada. 
Na dowód, aby wśród Polaków szerzyły Wszędzie na porządsu dziennym stoi spra* 
gig prądy, zmieczające do zaparcia się naszeji wa reformy gieidy. Zajmują sig NIĄ w Bada- 
iadywiieslności narodowej ną rzecz mrzenek | peszcie i w Wieduiu, w Berlinie i innych mia- 
ogólno - słowiańskich, oczywiście, to wszystko | stach niemieckich. Rząd pruski wypracował 
nie wystarcza. Dowodzi to tylko, że z rrugij projekt ograniczenia spekulacyi, większego jej 
niewątpliwie wsiąka do Galicyi agitacya pan- | opodatkowania i śoiślejszego niż dotąd nadzoru 
slawistyozna. Jest to Goś, jak ruch husycki naj nad nią ze strony włądz. Mówi się nawet o 
początan 15-go stulecia. Wtedy ruon ten wkra: | Ograniozeniu handlu terminowego banków przyj- 
dał się do Polski pod pretekstem zasad reli- mujących depozyty i zobowiązanych przeto 
gijnych, a raczej nnti- kośsieloych. Dziś nie | każdej chwili Wypinoaó na ządanis sumy wło- 
rozwija tak wyraźnie tego sztandaru, «le działa | żone. Handel bowiem terminowy zanadto wy- 
w imię demokracyi bardzo zbliżonej do socys- | czerpuje zasoby instytutów a nadto jako Spo- 
lizmu, który też w niejednym względzie moża kulacya — mimo gwarancyi złożonej przez ku- 
się powoiać na dzwnych, skrajnych husytów, pujących, czy sprzedających papiery z przy- 
tudzież w imię pansiawzmnu, ni» będącego w. szłym terminem dostawy — w czasach wiei- 


praktyce niczem innem, jak wepchuiąciem slo- | 
wiańszczyzay w ramiona Rosyi. 


$ Gy. 


kion wstrząśnień naraża banki na wielkie stra- 
Ostatnie wiadomości, które tu z Berlina 


Że na poozącka 15 stuievia prąd husyoki | nadeszły o tych zamiarach rządu, spotykają się 


do skutku, a ncisczka pociągała za sobą ko- 
— a ojciso w ogóle takich konferencyi unikał. 
Gdy miavkowaj, że będzie o co aagaby wany, 
robił się odrazu niezmiernie czynnym, objeżdźał 
poia, lasy, przesiady wał caiemi godzinami w fol- 
warku, albo też zamkuąwszy się w kansolaryi 
swojej, rachunki pisał, słowem, tak miał czas 


truydzieści, snopów dwa.. aha!.. to wtedy, 
jak Maciek dyszal od kiesatu złamał... Zawsze 
szkody... zawsze psoty! Powiadam oi Luoynko! 
nie uwierzysz, co to za łapy niegodziwe ! Po- 
jęcie ladzkie przechodzi. 

— Ależ ojozniku ! s 

— Nie wieszysz!? jak mi Bóg miły.. pra- 
wda! Istne niedźwiedzie! Dla nich żelazo... nie 


zajęcy, śe przystąpić do niego nie było sposobu. 

Pani Lucyne, rozmyślająs nad swojem po- 
łożeniem, przyszła do wniosku, że tak dłużej 
być mie może; postanowiła zdobyć audyencyę 
wstępnym bojem i rozmówić się z ojcem ostā- 
tecznie.e i- 

Ubrała się w czarną, skromną sukienkę, 
przyczesała głądko włosy i „rzekonawszy się 
w lustrze, że wygląda jak posąg boleści i smu- 
tku, zapukała nieśmiało do drzwi pokoju ojca. 


Przez chwilę nie było żadnej odpowiedzi; 


żelazo, stal nie stal.. wszystko połamią | Zdaje mi 
siĘ, żeby um samego dyable dab, toby mu łeb, 
albo ogon urwali. Weronisia płacze, że szklan- 
ki w kredensie tłaką! Oo się dziwić, kiedy ta- 
ki dyszel mogli zepsuó.. pamiętasz przecie Lu- 
oynko, jaki to był dyszel! 

— Ozy ojciec dla mnie nie będzie miał cza- 
sn? ani trochę, ani minutki? nio? 

— Dla ciebie ? 

— Tak, dla mnie... 
żądanie ! 


z | | 1 — Zapewne... ja dla ciebie? Moja Luoynko l 
gdy zapukał powtórnie, dał się słyszeć głos | 5 wsze jestem dla ciebie L. Tak, taik 1... CZE- 


zniecierpliwionego pana Mikołaja. Ea; Srn 
J s jno.. na czomże stanąłem ? aha | dwadzieścia 
— Któż tam? czego? że też wam wiecznie dwie kopy i snop o pak leż to razem? po- 
różne interesy wypadają nie w porę!... | lioz no moją Luoynto ! 
— To ja jestem, ojozuiku! — odezwała się | — Doprawdy, ja ojca nie rozamiem... 
pani Lucyna. | — To szozogólne.. powiadam przecież wy. 
— Ty Lucynko? no to co innego.. Wejdź! rażnie: dwadzieścia dwie kopy i snopów dwa; 
wejdź!.. Sądziłem, że to Weronisia ZnownŻ ze | następnie trzydzieści sześć kóp równa; to juk 
skargą na psa, że indyczkę zadusił. To trudno, | jak dałem nowy dyszel. : 
ja indyczki nie wskrzeszę.. próżno mi tylko Pani Lucyna usiadła na kanapie i zakry- 
czas zajmują, a tu tyle roboty | Same rachunki! | ła twarz rękami. Przez chwilę trwało miloze- 
— Proszę ojom! bardzo mi przykro, że oj- | nie, przerywane ciężkiemi westchnieniami mło- 
cu przeszkadza; ale potrzebuję koniecznie | dej kobiety. 
rozmówi» się z ojosit O bardzo ważnej rzeczy. Stary szlachcie odwrócił głowę. 
Pan Mikołaj głowę nad regestrem po- ' 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


przecież to tak małe 


chylił. j 
a O bardzo ważnej rzeczy? — rzekł — no 


— 


Tymoząsem wyrwanie się nie mogło przyjść | proszę.. pszenica omłocona trzynaastego, kop 


z podjętą w samym Wiedniu i w Budapeszcie 


akcyą celem uśmisrzenia mocno rozbudzonego 
szal spokulacyjnego. Rada tutejszej gisłdy po- 
stanowiła jak najsurowiej wystąpić orzeciw 
właś icielcm różnych pokąinych kantorów ws- 
kslowysh, które hałaśliwą rcklamą zalaceją swe 
posrednictwo w spakulacyach giełdowych. Nie 
ma ona jednak innego sposoba na tych wyzy* 
skiwaczy, jak wzbronió im wstępu na giełdę 
od Nowego Rokn. A środsk to bardzo nisdosta- 
teczny — bankierzy i pośrednicy, którzy się 
anonsują po różnych pismach i w setkach hekto- 
grafowanych lub drukowanych odezw, dowo- 
dzą swoim klientom, że zawsze na kilka tygo- 
dni przed całym światem wiedzą jaki papier 
spadnie, m jaki podskoczy w kursie, nie mają 
więc woale potrzeby oscbiście uczęszczać na 
giełdę. Mogą oni mieć swoich ajentów, wyko- 
nywującyci transakcye na giełdzie tak samo, jak 
już mają ajentów t. zw. rsmissyerów, których 
zadaniem jest w szerokiem kole swoich znaje” 
mych namawiać do spekulacyi. Taki remissyer 
jest saloaowcem, yilnym gościem pierwszorzę- 
dnych restauracyj, kawiarń nocnych, grywa 
dobrze w karty i umie kiedy potrzeba przs- 
grywać znaczne nawet sumy, zjawia się regu- 
larnie na turfie, zachwyca sią taleutem ałto- 
rów i wirtuozów, zwłaszcza jeśli powrócili 
s Ameryki z uabiią kieską, wciska się weze- 
dzie, wkrada sią w zaufanie i tak uzystaaych 
przyjaciół popycha następnie do spekulacyi. 
Wobec takich rzeczników gry na giełdzie wszel- 
ka nstawa jest bezbronną. Tylko w zdrowym 
rozsądku publicznośzi może być rękojmia, że 
spekulacya nie przybierze rozmiarów chorobli- 
wych. Wystąpienie zaś rady giełdowej lub rzą- 
du nawet przeciw szalonemu skupywaniu, ozy 
sprzedawaniu papisrów, może mieć tylko zas- 
czenie moralne i słażyć za bardzo poważne 
ostrzeżenie dla mniej ostrożnych, którzy wpa- 
dają w sieci krzykiiwych wyzyskiwaczy, 
Budapeszcie też zastanawiano się nad 
tą kwestyą wstrzymywsania od giełdy niepowo- 
łanych pośredników i uwiedzionych przez nich 
graczy. Zwołują tam ku temu osobną ankietą. 
Co wyniknie z jej obrad, przewidzieć trudno 
na razie, w każdym razie jednak poważne 
dzienniki powinnyby zwracać uwagę czytelni- 
ków, jakiem szaleństwem jest dalsze sztuczne 
podbijanie kursów. W Węgrzech spekulacya 
stosunkowo jeszore większe niż w Austryi za- 
tacza koła. Hasło stworzenia narodowego prza- 
mysłu, które cząd węgierski od lat wielu wy- 
pisał na czele swego programa, energiczne 
w tym celu upaństwowianie kolei, budowa no- 
wych dróg żelaznych, zawiązanie osobnego to- 
warzysiwa żeglugi danajowej, wreszcie po- 
wstała w ostatniej chwili mysi wielkiego z ka- 
pitałem 20,000.000 koron projektowanego ban- 
ku rolniczego i kolejowego, którego przezna- 
czeniem byłoby służyó rolnikom ich potrzebom 
kredytowym i fisansowaó przedsiębiorstwa ko- 
lei drugorzędnych, wszystko to niezwykle pod- 
nieca żyłkę spekulacyjną. Węgry w ciąga lat 
niewielu pod względem państwowej gospodarki 
finansowej stanęży w pierwszym rzędzie wśród 
krajów Europy. Jeszcze w r. 1886 deficyt wy- 
nosił 43,000.00Q0 zł, a jaż w r. 1890 zamknięto 
budżet nadwyżką dochodów, która od tej chwili 
stale się utrzymuje, a za lata 1890—1893 wy- 
nosiła 28, 27, 16 : 36 milionów! Przed dwu- 
dziestu laty, w r. 1876, wszystkie dochody pań- 
stwowe Węgier wynosiły 193,000.000, w bu- 
dźecie na rok 1895 obliczono ja na 467,000.000. 
Jestto rzadki w historyi przykiad rozwoju 
finansów kraju. Niestecy, świetnych razultatów 
pracy rządu i ofiarności narodu w najoynicz- 
niejszy sposób nadużywają spekalanci. Że wę- 
gierska renta złota stoi al pari i wyżej chwi- 
lami, tego w interesie Węgier i monarchii całej 
życzyć sobie należało; ale że kursa przadsię- 
biorstw przemysłowych i banków węgierskich 
wciąż się podnoszą i doszły do wyżyny repre- 
zentującej dla kupującego papier dochód nie 
większy, niż od rent, bo tylko 4procentowy, to 
juk jest chyba oznasą chorobliwej spekulacyi. 
Wyrodziłia się w Budapeszcie ślepa wiare wo 
wszachwładzę finansową rządu; zdaje się przed- 
siębiorcom, żs nowe kolaje pochłoną ogromne 
masy żelaza, wagonów, maszyn, że zatem Tc- 
warzystwa górnicze będą zbywały łatwo i z 
zyskiem węgiel i szyny, że cegislnie i kamie- 
niołomy będą miaży roboty tyle, iż sobie rady 
dać nie będą mogiy, itd. Szkoda, że optym- 
styczne te obliczania szwankują na jednym i 
to najważniejszym punkcie, a mianowicie w 
lekceważeniu pytania, zkąd też rząd weżmie 
środki do opiacenia tych wielkich wydatków ? 
Zaęominać niewolno, że minister żaden nie jest 
w stanie wytworzyc kapitału, że czerpie go 
tylko z jednego żiódia, z ciągłej produkty wnej 
pracy apoieczeństwa. Jesii Węgry w prywa- 
tnycn swych przedsiębiorstwach wykazać mo- 
głyby ogromny zroku na rok wzrost zamożno- 
ści, to podniesienie się wartości wszystkich 
axoyi byłoby z pewnością usprawiedliwione. 
Tak jednak niestety nie jest. I węgierskie rol- 
niouwo w smutnem się także znejduje położeniu 
i węgierskie fabryki cukru pracują w obeouem 
przesileniu bez zysku, albo nawet ze stratami, 
1 węgierskie huty żelazne mają bardzo wielkie 
zapasy, których nis można sprzedać. Państwo, 
stwarzając nowe iustytuoye dia iuteresa publi- 
oznego, albo liczy się z grzysziym rozwojem 
społeczeństwa i zaciąga wtedy pożyczki, albo 
wydaje sumy Zzaoszczędzoce. Oba systemy są 
niebezpieczne, jsśli waruaki rozwoju mie Są 
zupełnie pewne. A w chwili obecuej, kiedy 
rolnictwo upada, kiedy w fabrykach przemy- 
słowych dają rlę uczuwać pierwsze podejczańae 
oznaki pzzesilenia wskutek ogólnej ną całym 
świecie hyperprodukcyi, nie muźua opierkć ra- 
chub przyszłej pomyślności na pomocy pań- 
stwa. W Stanach Zjednoczonych trust gukrowy 
grozi zawieszeniem roboty w fabrykach, a w 
takim razie 50.000 robotników zostanie bez 
chleba. W Trucnowie w Czechach zebrali się 
wczoraj zastępcy przędzalni niemieckich i au- 
stryackich, reprezentujący przeszło 400.000 ką- 
dzieli, i poatanowili w Niemczech, zarówno jak 
w Anustryi, zredukować pracę o 15 pot.! Takie 
wypadki są bardzo jaskrawemi ilustracyami 
ekonomicznego położemia. Fabrykanci, prze- 
parłszy ugody handlowe na swoją korzyść i 
już dotychczas osiągnąwszy wielkie zyski, zą- 
pomnieli zachować miarę i tyle produkowali 
różnych towarów, że ich sprzedać nie można. 
Nadto konsamoya wewnętrzna też nie moża się 
w należytym stopniu rozwinąó, gdyż głównemu 
konsumentowi, tolnikowi, powodzi się nis najle- 
piej. Coraz wyrażniej pokazuje się, jakı to interes 
sropiły i Austro-Węgry i Niemcy na ugodzie 
handiowej z Rosyą! Podczas gdy rosyjskie 
zboże zalewa targi zachoduie, wyroby fabry- 
czne x Niemiec i Austro-Węgier w daleko 
mniejszym stesunku dostają się na targ rosyj- 
ski. Bilans handlowy Austro-Węgier pogorszył 
nię w pierwszych 9 miesiącach o 34,800.000 zł., 
bilans handlowy Rosyi polepszył się w tym 
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samym cząsia O 21,000.000 rabli, tj. blisko o 
28,000.000 zł. Z Austro-Węgier nie wywozi się 
więcej niź w zeszłym rokn, lese dowozi się o 
dziesiątki milionów więcej. £ Rosyi wywieziono 
do października o 86,740.000 rubli więcej, a 
pizywieziono o 65,780.000 rubli więcej. W tych 
oyfrach zuajdujemy smutne potwierdzenia nā- 
szych przepowiedni, robionych w Przeglądzie, 
podczas dyskusyi nad ugodą handlową z tosyą. 

Z któregokolwiek punktu rozbiera się sy- 
taacyę, nie ma żadnego powodu do zbyt opty- 
mistycznych rąchub ma przyszłość najbliższą i 
spazulacya na dalsze podnoszenie się kursów 
jest poprostu szałem. A jednak ta gorączka tak 
się rozszerzyła, że nawet niektóra kasy oszczę- 
dności zakupują papiery mniej pewne i to za- 
graniczne. Nivdawro dopiero ogłosiły tutejsze 
pisma, że tryentyńskiej kasie władza nadzorcza 
zakazala lombardowzaia (dawania zaliczek i po- 
życzek) i skupowania ranty włoskiej. Sprawa 
oparła się aż o trybansł admizistracyjny, który 
oczywiście w. myśl ustawy orzekł, że kasy 
oswczędności zakupować mogą tylko austryackie 
papiery państwowe i równe im co do wartości. 
Takie przykłady złowrogo oświecają horyzont. 


Nasze gospodarstwo leśne 
na wystawie krajowej a w rzeczywistości. 
VII. 


Eksploatacya drzewa w naszych larach i 
handel drzewny muszą uledz ozsmprędzej orga- 
nizacyi. Tak dalej iś6 nie może. Inaczej može- 
my się wkrótce znaleść, podobnie jak zachodnie 
kraje Europy, w położeniu, że bądziemy mnsieli 
sprowadzać E zagranicy różne gatuuki wyrobo- 
we drzewa, potrzebne dla naszych przemysłow= 
ców. I tak już dzisiej lwowacy atolsrze sprowa- 
dzają dębiną z Rosyi, gdyż w kraju nio mogą 
się jej u handlarzy drzewa dokupić, mimo, że 
cena drzewa dębowago na miejscu w lesie jest 
atosunkowo bardzo niska. Posiadamy wprawdzie 
jaszoza w lasach naszych drzewo  pierwszorzę- 
dnsj jakości, lecz wszystko co lepsza wywosimy 
za granicę, a ztamtąd sprowadzamy gotowe wy- 


roby, najczęściej podejrzanej wartości. Brakowi ; 


dostatecznej ilośzi należycie przygotowanego 
materymłu do dalszej produkoyi, poszukiwanego 
przez przemysłowców, a względnie wygórowa- 
nej cenie tegoż. którą dowolnie podnoszą hin- 
dlarze, posiadający monopol na zakupno drzową 
w k'aju naszym, przypisąć głównie należy, że 
dzisiaj mamy według zepisxów umieszczonych 
w kataloga wystawy 2783 przadsiębiorstw, zaj- 
mujących się przemysłam drzewnym , podoząs 
gdy w roku 1836 mieliśmy ich 2964. Stolar- 
stwo i wyrób mebli miały w 1885 roku 1587 
zakładów, a obecnie posiadają 1494. Podobnie 
dzieje się winnych gałęziach przemysłu drzaw- 
nego. Cena drzewa idzie ciągle w górę, odczu- 
wają to dotkliwie konsumenci ; Środzi komuni- 
kacyi przez ciągłą budowę nowych szlaków ko- 
lejowych i dróg komunikacyjnych ocraz bar- 
dziej ułatwieją przewóz płodów leśnych, a je- 
daak cena drzewa na miejscu w lesie, albo bar- 
dzo viezaacznie podnosi się, albo woale się nie 
zmienią ; oała bowiem nadwyżka gubi się w kie- 
szeniach krajowych i zagranicznych pośredni- 
ków i handlarzy drzewa. I nie może być ina- 
czej, dopoząd nie nastąpi organizacya eksploa- 
tacyi lasów i handlu drzewnego. 

W najlepiej nawet norganizowanych mająt- 
kach leśuych eksplcatacya odbywa się dzisiaj je- 
szcze antiguo more, W najlepszym razie, jeżeli się 
nie sprzedsje lasu na sztuki ns pniu, lub co 
gorsza na morgi, prowadzi się wprawdzie wy- 
rąb drzewa we własnym zarządzie, lecz opra- 
wia się tylko drzewo z grabzego i wyrabia 
sią zwyczajne sortymente, jakie od wieku się 
wyrsbiuły. 

Na popyt, na poszukiwanie za pewnymi 
sortymentami, tak w kraju, jak na targach za- 
granicznych nikt się mie ogląda. Jakże często 
drzewo najlepszej jakości, stanowiące najcen: 
niejszy mataryel do dalszej przeróbki, idzie na 
marne z powodu niedbałośsi lub nieświadomo- 
šei kierującego eksploatacyą ! Ileż to razy przez 
stosowuą wyróbkę, przez wyprodukowanie od- 
powisdnich gatunków wyrobowych drzewa 
można bardzo znacznie podnisść wartość to- 
waru drzewnego! Nie podobna naszych wła: 
ścisieli lasów przekonać, ża wartość i ceas 
drzewa „legają tym samym prawom ekono- 
micznym, co wszelkie inne produktu. Jeżeli 
chcemy, ażsby gospodarstwo leśne opłacało się, 
musimy koniecznie uważaó drzewo jako towar, 
który trzeba koniecznie traktować me stano- 
wiska czysto kupieckiego ; należy go więo w 
takisj f:rmie i w takich waruaksch sprzeda- 
wać, użeby można uzysxać za niego najwyź- 
szą canę ! 

Dalszym powodem, utrudniająsym pależy- 
tą produkoyę drzewa w lesie, jest brak wpraw= 
ych robotników. Swiadozą o tem kupy 
trzazek i s'osy bezwartościowych odpadków, 
walających się po naszych zrębach bezużytecz- 
nie i z wielkiem nisbezpieczeństwem dla są- 
siednich drzewostanów. 

Zastósowanie predukoyi drzewa w lesie 
do bieżąsych wymagań i podniesienie przez to 
dochodu z ziemi, poudanej pod uprawę leśną, 
leży w ręxn właś siciela, względnie w ręku kie- 
rającego robotami gospodarza lesaego. Dla te- 
go do zarządu lasów trzeba powoływać ludsi, 
posiadających należytą kwalifikacyę do swego 
zawodu. Należy zerwać z przesturzałem zapa- 
trywaniem, że lesatktem może być ktokolwiek- 
bydź, bylaby umiał trochę rachowaó, założyć 
drzewny szzółkę i chodził pilnie po lasie, Dzi- 
siaj zawód laśny wymaga ludzi nelażycie teo- 
retycznie i praktyczais wykształoonych, zami- 
łowanych w nim i sumionnych. Każdy tałszy- 
wy krok gospodarza leśnego może właściciela 
o znaczna szkody lub niepowetowane straty 
przy gzawid. 

W statecznem dążeniu właścicieli lasów do 
oddania gospodarstwa leśnego w ręce ladzi u- 
kwalifikowanych, obeznanych gruntownie z 
exksplontacyą iasów, leży przedewszystkiema mo- 
kous podniesienia tego gospołarstwa w kraju 
naszym. Zachęcenie więc ladzi posiadających 
kwalifizacyę do oddania sią prywatnej ałażbie 
lsśnej przoz zapawnienie ich rodzinom przy- 
«złości przez płacenia za nich odpowiedniej iio- 
boi udziałów w towarzystwie prywatmych ofi- 
cyalistów, to ważne zadanie wiaścicisli lasów ; 
trzaba jeno zrozumieć swój włąsny luteras, pg- 
dobnie jak go zrozumieli właściciele lasów w 
Prusisch, Bawacyi, Saksonii i w Czechach. W 
Saksonii garnie się do zawodu leśnego najin- 
teligentniejsza młodziet, a zawód gospodsrza 
leśaego tam to najzaszczytniejszy ! 

uaczej ma się sprawa z handlem drze- 
wnym. Tataj usiłowania poszczególnych jedno- 
stek nie wiele pomogą; tutaj potrzeba akcyi 
zbiorowej. W tym celu konieczną jest rzeczą, 
ażeby bądź jsdaa z istniejących instytucyi fnan- 
sowych ujęła w ręce swoje haadel drzewny, 
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bądź należy założyć epółkę na wzór niemie- 
ekiego Berliner Holzcomptoir dla interesów 
drzewnych. Tego redzaju przedsiębiorstwo za- 
kupowałoby lasy wystawione na sprzedaż w 
kraju, mogłoby samo prowadzió eksploatacyę 
o ile jej właściciele lasów nie ze:hcą we wla- 
saym zarządzie prowadzić, zaopatrywać krajo- 
wych konsumentów w drzewo, a resztę dostar- 
czać bezpośrednio na targi zagraniczne. 

Oczywiście w pierwszym rzędzie obowią- 
zkiem ta%viej spółki, czy towarzystwa hando- 
wego byłoby zwrócić uwagą na zapotrzabowa- 
nie drzewa w naszym kraja. 

Z tego powodu potrzeba będzie założyć 
w stolicy kraju i we większych miastach skła- 
dy drzewa użytkowego. z których miejscowi 
przemysłowcy mogliby nabywsć po umisrz£o- 
wancj cenie wyprodukowany stosownie do ich 
potrzeb i nalażycia wysnuszony materyał dzzewny. 

Rzeczona spółka handlowa mogłaby sią 
znacznie w ten sposób przyczynić do podnia- 
sienia krajowsgo przemysłu drzewnago. Pod 
tyn względem powinna nar przykłądsm prey- 
świecąć Szwecja. Gospodarstwo leśne w tym 
kreju s pewnością od ząszego wyżej nie Etoi, 
gdyż i tam olbrzymie przestrzenie lasów padły 
i padają rok rocznie pod sieziarą, A o zalesia- 
nie wytąbanych powierzchni nikt się nie 
troszozy; cely szmat ziemi p” obu stronach 
szlaku kclsjowego z Maimó do Sztokholmu, 
oiągnążsgo sią przeszło 100 mil, jest dzisiaj 
zupełnie ogołocomy z zarośli. Lwy w poładnia- 
wej Szwecyi wyniszczomo zupełnie, lecz przy: 
najmniej właściciele i przemysłowcy krajowi 
zarobili na nich grube pieniądze. Kaweiza bo- 
wiem drzewa nie wywożą stąd w stanie suro- 
wym, lecz wszystko © stanie przarobionym i 
przygotowznym jaż do dalszego użytku. Drzwi, 
okne, wyroby przemyzła stolarskiego, celuloza, 
papier, oto najważniejsze przetwory przemysłu 
drzewnego, która Szwecya skspertnje za greni- 
cę. Widziałem w Sztokholmie gotowa domy 
drewniane, oczywiście rozabrane, przesaaozona 
do Australii. 

Również mogłaby projsktowana spółka za- 
łożyć składy drzewa opałowego. Jak chętnie 
azersza prbliczność kupuja opał w takich siła- 
i dach, sumiennie administrowanych, najlepszym 
dowodem dyrekcys dóbr państwowych, która 
nis może podołać ciągłym zamówieniom. Po- 
trzeba założania we Lwowie drugisgo składu 
drzewa porządnie prowadzonego jest naglącą. 

Ujęcie eksploatacyi drzewa i hundin drze- 
wnego w ręce zbiorowej jednostki, rozporządza” 
jącej odpowiednimi kapitałami, mogłoby wię? 
oddać z wielu względów krajowi bardzo powa 
żne usługi. Ułatwiłoby sprzedaż lasów, wzglę- 
dmie drzewa właścicielom lasów po osnie od- 
poriadającej istotnej wartości sprzedawanego 
przedmiotu, dostarczyłoby przemysłowcom i 
konsumentom krajowym dostatecznej ilości drze- 
wa użytkowego i opałowego po umiarkowanej 
cenie, wreszcie wprowadziłoby eksploatacyę i 
wyróbkę drzewa w lasach naszych na właści- 
we tory. Towarzystwo bowiem musiałoby po- 
siadać stałych oficyalistów, obeznanych dokła- 
dnie z gatunkami wyrobowymi drzewa, poszu- 
kiwanymi w kraju i na targach zagranicznych, 
tudzież stałych robotników leśnych wyówiczo- 
nych nsleżycie w wyróbce drzewa. 

Sprawa objęcia handla drzewnego przez 
jakąś jednostkę zbiorową jest dzisiaj tem bar- 
dziej nagląsa, ża popyt (0 nasze drzewo, 
ua targach niemieskioh w północnych miastach 
portowych coraz bardziej się zmniejsza i trze- 
ba oglądać się za innemi miejscami zbytu. Wi- 
doki ma przyszło pod tym względem są je- 
sucze gorsza w obso koukurenoyi płodów le- 
śnych szwedzkich i zwiększającego się coraz 

bardziej importu drzewa z Rosyi. Zwiedzejąc 
lw roku xesz.ym z polecenia Wydziała krajo- 
wego targi drzewne w północnych Niemczach, 
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zastałem skłądy drzewa w Memel, Królewon, 
Gdańsku, Tormniu, Szczecinie i Oderbergu za- 
pełnione drzewem rosyjskiem, które kupcy na- 
bywają w prowincyąch rosyjskich we wielkich 
ilościach po cenach nadar niskich i sami we 
własnym zarządzie eksploatują. Tam przeto nie 
mamy czego szukać, gdyż nie wytrzymamy w 
obecnych stosunkach konkurencyi. 

Nie zapoznajemy jednak trudności, aa ja- 
kie napotkałoby towarzystwo, czy spółka, zało- 
Żona dla eksploatacyi lasów. Przedewszystkiem 
nie ma u nas w kraju luizi, którzyby ze sto- 
sunkami handlu drzewnego tak byli obezaani, 
ażeby im można było psowadzsnie takiego in- 
teresu poruszyć. W kraju bowiem u mas dotąd 
na seryo huudlem drzewnym praktycznie nikt 
się nie zajmował, Diątego pożądanem byłoby, 
aksby krej wysłal dwóch lab trzech ludzi po- 
siadających odpowiednią kwelifikacyę na dinż- 
szy czas do wybitsiejszych kantorów handlo- 
wych prewadzących na wielką skalę za grani- 
cą iutwreza drzewna, a zwiaszcza handlujących 
drzewem gelicyjskiem, w cela dokładaego po- 
informowana się w tego rodzaju interesach, 
Wydatek na ten cel u funduszów krajowych 
może się stokrotnie opłacić. 

Na tem kończymy nasze uwagi o oba- 
onym stanie gospodarstwa leśnego w naszym 
kraju, wyrażając nadzieję, że mający się wkróu- 
ce zebrać Ssjm krajowy uzna sprawę gospo- 
darstwa leśnego za nagląca i przadsięweźmis 
skuteczne kroki w cela podniesienia gu u nas. 

Bronisław Lipiński. 


Pomyślne wiadomości. 

Nowa Reforma otrzymała dwa listy, jeden 
z Warszuwy, drugi z Peiersburga, przynoszące 
pomyślne dla nas wiadomości, List z Warsza- 
wy opiewa : 

„Wozoraj wrósił Harko wraz z synem z 
Petersburga, a dzisiaj obaj, Ojcieo i syo, wnie- 
śli do Petersburga podania o dymisyę. Dla 
mniej świadomych stosunków dodaję, że syn 
Hurki Zajo dotąd stanowisko wios-guber- 
natora warszawskiego. Przy tej Sposobuości za- 
pewaió was mogę, że Bażowskij, naczelnik kan- 
celaryi generał-gubernatora, zaraz po burzliwej 
scenie Hurki z depntacyą warszawską, doma- 

lgzjącą się pozwolenia na wyjazd do Petersbur- 
ga, waid: podanie o dymisyę, a Hurko starał 
się w Petersburgu o nadanie tej wysokiej po- 
sady swemu synowi. Nieprawdziwą jednak jest 
wiadomość, jakoby stąrania jego uwieńczons 
były pomyślaym skutkiem; przeciwnie, syn je- 
go upragnionej nominacyi nie otrzy niał, 

„W ogóle caie przyjęcie, jaxiego doznał 
Hurko w sferach aworskich w Petersburgu, 
było tego rodzaju, że satrapa nasz powrócił po 
to tylko, aby wnieść podanie o dym:syą. 

„Do tej wiadomości, Żtóra dzisiaj lotem 
błyskawicy rozeszła się po Warszawie, dołączy- 
ła się druga, niemniej od tamtej tsasącyjar. 
Oto nadeszła tutaj z Czartoryi na Wołynia u- 
rzędowa depesza, że Orżewaki, osławiony w 
procasie krożańskim generał-gunbernator wileń- 

i ski, „uległ uieszczęśliwema wypadzowi, kzóry 


go o ciężką przyprawił cherobę*. Wedla pry- 
watnych atoli wiadomości Orżewski nowiasił 
się w swym majątku Czartorya ua Wołyniu, — 
zdołano go jsdnak odoisć zawczasu i cd Śmiar- 
ci uratować. 

„Samobójczy zamach Orżewskisgo mogę 
wain, na podstawie anieatycznych wiadomości, 
jakie udało mi się zebrać z wiurogodnych źró- 
del, wytłómaczyć w nastpujący sposób : 

„Orżewski spotkał mię w Patersburgu z 
bardzo chłodnem przyjęciem. Wszslzie usiłowa- 
mia jego o uzyskanie osobnej audysncyi epal- 
zły na niczem. Udało mu się jednak wejść w 
skład deputasyi szlachty wołyńsziej, z tytułu 
tego, ża jest właśsicielem majątku Czartorya na 
Wołynia. Był też dnia 23 listopada na ogólnem 
przedstawieniu depateoyi z całego carstwa i 
reprezentował szlachtę wołyńską wraz z hr. 
Józefam Potcekim i hr. Uwarowem. Car, przyj- 
mując daputacyę wołyńską, odezwał się kilka 
słów do hr. Józefa Potockiego, — milczeniem 
pomijsiąo wileńskiego gsnerał-zubernato?a. 

„Drugi rez danem była Orżewakiamu sta- 
nąć przed obliczem ca a Mitołaja II na ogól- 
uem posłuchania wszystkiok, obasnych w Pe- 
tersturga na pogrzabia Alezzaadra III, gubov- 
zatorów oarstwa. Wielzą i niemiłą dla wszy- 
stzich, m dim Orżewavisgo szozególnie, było 
niespodzianką, że our Żadasgo z gibernatorów 
nie przyjął za osobnem posłachasiu, lesz wszy» 
stkich rarem, Drugą niemiłą niespodzianką dla 
nich był objawiony ua tem posiuchańiu rozkaz 
oara, aby odtąd bezwzglądnie wazslkie pods- 
nia wnosili do ministra spzaw wewnętrznych, 
a nie, jak to za poprzadniego panowania we- 
szło w zwyczaj, wprost do kantelaryi carskiej. 
Pomiąszało to w pisrwszym rzędzie pleny Oc: 
żawskiego, który oozyświć się otoiał przed os- 
rem ze sprawy krożuńskiej. Nie dośó jsedaakża 
na tem. Car zaprosić kazał wszystkich obec- 
nych na owem posłushaniu gnbernatorów na 
ślub swój z wyjątkiem Orżewsżiego. 

„Zmattwicny widoozsęą nielaską cara, 
wyjsohał Orżewski tego samego dnia z Pe- 
tersburga i, nie wstępując woale do Wilia, 
udał się wprost do Czariaryi, rasjątku swojego 
na Wołyniu, aby tutaj swobodnie odetchnąć. 
Lecz i tutaj nie było mu danem zażyć spožo. 
ju. W tych daiach otrzymać musial wiado- 
mość, która i ras doszła wozoraj, Że oar 
Mikołaj II, pod datą 21 listopada (9 starego 
styla) w osłej rozoiągłośsi podpissł. wyrok 
trybunału wileńzkiego w syrawie Krożańskiej, 
to jast, udzielił wszelkich ułsskawień i obni: 
żenia kary, względnie darował ją, w myśl 
znanych wniosków tegoż trybunału. Był to 
pośrednio Osżewskiemu wymierzony policzek, 
a wszystko to mogło rzeczywiście obrzy dzió 
Orżsewskiemu dalszy pobyt na tym padole 
pisczu, który dotąd był nim tylko dla jago 
rządom oddanych Polaków, a rajsm dla niego 
samego”. 

A oto znów list z nad Nawy: 

„Zapytujecie mnie, czy ostatesznie polska 
deputecya miale osobną mudyencyę u cara? 
Otóż audysacyi takiej nie było, m wszaltie 
w tym kierunku pogłoski są absolatnie fałszy we, 
śadaa dopatasya nie była przyjmowana na o- 
sobnem poałnchaniu. a więc dla polsk:ej. tem 
mniej można było zrobić wyjątek. Dapu- 
tacy warszawska nie ozyniłą wraszcia w tym 
kieranku żadnych poważniejszych starań, gdyż 
dość miała do zwslozenia trudności, aby wbrew 
niegodziwym zabiegom i podszozuwaniom Her- 
ki, który z nią równocześnie tutaj przybył, 
dostać się na ogólne posłu:hanie wszystkich 
deputacyi w dniu 23 b. m. - Daputacye przed- 
stawiał carowi minister spraw wswnętrznych 
Durnowo. Car Mikolaj przechodził dość szybko 
wzdłuż szeregów, zairzymał się jedaak sto- 
suckowo dłużej przed depnitacyami z ziem 
polskich. Do margrabiego Władysława Wie- 
lozolskizgo odezwał się car po franonsku: 

— Vous Btes arrivés pour l'enterrement ? (Przy- 
byłeś pen na pogrzeb ?) 

„Margrabia zagadnięty niespodzianie, za- 
miast wapomoieć, że przybył w deputacyi z 


innymi Polakami, zmięszał się i ledwo zdobył 
sią na odpowiedź : 
— „Oui, Sire". 
„Do hr. Józefa Potockiego odezwal się 
GAT : 


— „Vous allez bien? *. 
„Zsgadnięty hr. J. Potocki 
tylko. 

„Do Adama Platera, który był w depu- 
tacyi wołyń:iziej, wyrzekł car parę słów sters- 
ożypowych po rosyjsku. 

„Ku niemałemu zdziwieniu wszystkich, 
gdy car ukończył przegląd deputacyi, zwrónił 
się minister Duzaowa do nich i domiosłym glo- 
sem zapowiedział, że car wszystkich obsenych 
raczył zaprosić na swój ślub. Stał się skutkiem 
tego wypadek w Rosyi dotąd niebywały: pod- 
czas gdy gubernatorzy, wraz z iunymi dy- 
goitarzami stali w kościsle tworząc szzeler, 
to deputacye, między niemi naturalaie i psiaka, 
postępowały w orszaku ślubnym, jako zapro- 
szeni goście. 

„Jak wam wiadomo, kilka członków de- 
putacyi warsząwzkiej, bawiączch tntej, złożyło 
30 tysięcy rubli na osobay oddział dla chorób 
dziecięcych w jednym ze szpitali warszawzkich. 
Oddział tan nosić ma nazwę obecnej obrowej 
Aleksaudry Teodorównej. Otóż dowiedziałem 
się, że mrgr. Wielopolski znalazł stosowną 
chwilą i podczes uroszystośsi ślabnych o tej 
ofisrze powisdział carowi, który odrzakł na ta: 

— „C est vraiment une attention delicate de 
leur part et je vous pria de remercier voe com- 
patriotes en mon nom“, (To istotnie subtelna 
grzeczność s ich strony. Proszę pana podzię- 
kować za to pańskim rodakom w mojem i- 
mienin.) 

| „Slowa te margrabia nazajntrz rano przy 
śniadaniu powtórzył innym członkom polskiej 
deputacpi*. 


ukloni? się 


Walne zebranie 


Towarzystwa św. apostoła Pawła. 


On n'est pas encore petit, 
Quand on est moindre qu'un grand. 
Nie ma drugich świąt Zmartwychwstania 
P. w roku, z ich radosnym dźwiękiem dzwo- 
nów, rozbrzmiewającym po całej Rusi, nie ma 
dla nas księży ruskiok milszego dźwięku nad 
wezwanie Towarzystwa św. Ap. Pawła na ka- 
żdoroczae zebranie. To bowiem natze towa- 
rzystwo, to ognisko naszego odrodzenia dacho- 
wego, co centrum skupiające w sobie życie 
katoliokie na Rusi, to zadatek lepszej jej przy- 
szłości. Rozbij go, & zrenisz prawie ramce 
zeros życia katolickiego Rusinów, wstrzymej 
jego rozwój, a zmrozisz duchowe ideały i naj 
gorętsze uczuciu ich duchowieństwa. 
Optymiści moża spodziewali się, iż na 
wezwanie Wydziału iowarzystwa lotem bly- 
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skawioy zjadą się księka wszystkich trzsi 
dyseezyj, Żądną siłą nie wstrzymani i stang 
tyaiączną felangą na zabrania. Pessymiśni wy- 
rażali obawę, czy w ogóle zebranie odbędzie 
się, ozy stania na zzromsdzeniu przepisana 
atetutem liczbę: 24. Ci zaś, którzy nie brali 
udziału w tej naszej dwudniowej uroczystości, 
a którzy znają nasze stosunki i umieją je ocs- 
ni objektywauie, którzy doświądozsniem i roz- 
wagą nauczyli sią dążenia sęsze mierzyć po 
środku, odgadną, jeśli cznączą udział kleru na 
ostatuiem zebraniu tylko na dwudziestą jego 
część... Tak joss. Na 2250 duchowieństwa gr. 
kat. przybyło nieco wiącei nad 20 jego część, 
Wchodząc jednak do wody nie sądź według 
pierwezago nispreyiemnego wrażenia o leczni- 
szej silo kąpieli. Zabranio Towarzystwa Św. 
Ap. Pawła tak pięznie wypadło, jek przedtem 
jemzcze nigdy. Prawda, zjechało się księży 
tylko półtora setki (160), chociaż samych ozłor- 
ków Towarzystwa jest 480, sl: jeśli.w prze- 
szłysh letach liszbe biorących udział w zeo- 
bracia dochodzi'a do 40, tego toku wzrosła 
oną oezkarykryć. A prócz tego, kiedysmy 
zobaczyli zastęp naszego dachowieństwa, tę 
dzislaą faisrgę katoliskiej, ruskiej Oarzwi i 
wyszytali z jej oblisza, co w duszy jej ktyło 
się, serge biło radością i nadzieją. Widzieliśmy 
ma zabrania staroów z głowami, ubielonemi 
wiekiam i zə zmaurszczzami na oblicza : to po- 
noś ol. którzy wisla przenieśli za sprawą świę- 
tago K=ściołu i wstód nujriąższych pokus do- 
ohowali wierwis idsałów, wytrwali i pozostali 
tam, ozem są. Widzieliśmy wiola w sile wieku, 
z opaloną twarzą, za zozerniałymi rakami: to 
ponoj ci, którzy przy awciej apostolskiej pracy 
siężko walcząc o ohlab, rzucili rodzimy i po- 
wszednie zwjęsia, aby pospieszyć tam, dokąd 
ich powołały idee św. Pawła, ich, naśladowców 
jego ducha. Widzisliśmy młodych, którzy le- 
dwie ukcńszyli stndys. Imby może tersz nea- 
leżało spocząć i używać owoców dotychozaso: 
wej pracy, a oni z młodocianym zapałem sta- 
nęli do wspólnej pracy obok starszej swej 
braci . 

My nie usslepiamy się, przeceniając u- 
dział naszego duchowieństwa; zebranie na- 
szego towarzystwa w porównaniu do vodo- 
bnych zsbrań w Niemczech, Frencyi a chociażby 
ba Węgrzech i w Czechsch, to muszka wobao 
olbrzyma, jednakowoż to przysłowie, i w tym 
wypadku px zostanie prawdą: On’ est pas encorć 
petit, quand on est moindre qu’ un grand. (Nie 
jest się jeszoza małym, kiedy się jest mniej- 
szym cd wielkiego...) 

Z wielkiem tedy zdziwieniem przeczyti- 
liśmy korospordsńcyą umieszczoną w nr. 273 
Przeglądu z dnia 28 listopada, w której autor 
rzuca "ię na nasz» towarzystwo, przypisując 
fakt niegsday nietplko kupłanów, ale nawet 
ladzi o najsłabsz:m poszndia sumienia: „Kie- 
dy pewien bardzo zacny i pobożny kapłan 
poduiósł na posiedzenia Towarzystwa kaple- 
nów ruskich „Piotra i Pawla“, aby raprowa- 
dzić w myśl polecań Ojos Św. różeniso i 
szkaplerz w obrządka ruskim, wszyscy obei 
poinieśli okrzyk grozy: „Jaśli lad nauczy się 
asm modlić, to kto num będzie dawał na ata- 
fisty i parastazy** wołaii* — pisze korospon- 
dent. Podobaą asegiotą opowiadają o rabi- 
nach, mle ci, którzy ją ułożyli, bynajmniej 
nie wieriąc, jakoby to było prawdą — mówią 
dla żartów. Ale niewłaściwie postępuje Sz. 
koraspondent, gdy twierdzi to o zsbraniu 
Towarzystwa waszego -— zupełnie na seryo. 
Czy cos pedobnego mogło się zdarzyć na ze- 
oraniu kapłańskiom 1 karoliskiem, „a któ:em 
także zaaadał Nejprz. ks. Metropolita wraz z 
kapicułą ? Jakiem więc słowem określić male- 
ży takie poniżająca pojądzauia, która kora- 
spondent rzucx w twarz zsbraasma da2ho- 
wieństwu? Jakós mazwaó podobny zarzut, u- 
czyniony ogółowi duchowieństwa raskiego, o 
któcem wyrażą sig Szau. iorespondaat, piż 
obojętną jest vzeorą dla proboszcza ruskiego, 
że chłop rozgija się, że przesiadujs po całych 
daiach w karczmie, ź3 nie szanuja cudzej wła: 
sanoi, $o się prosesuja, bylsby tyiko był 
twa dym Rusinem, to znaczy, aby niena wi- 
dził wszystkiego, co polskie“ ?! i 

Czy szanowny korespońdent wierzy sam 
w to, op pisza? Pytam się, czy takie jątrzenie 
doprowaizi do wzajemnej miłości i obopólnego 
zeczumieanią stosaaków u katolickiegy kleru 2 
katolickich obrządków, czy przyniesie pożądaną 
zgodę tak ęotrzebzą dla katolickiego Kośoioła 
w dzisiejszych ozaiuch ? 

Waiadomsm jest przecież kałdomu zdrowo 
myślącema katolikowi, że dushswień:two taż 
jedno jak i drugie, obrządek tək jeden jak i 
drugi biorąc poosątek i moo bądź bszpośradnio 
od Boge, bądź pośrednio, cd Kościoia ma swój 
ool, swoje wytyczae drogi, któremi, wzajsmuie 
wspiertjąc się, wiedzie polsc.ne sobie spole- 
czeństwa O ile odmieanemi na zawaątrz mo- 
ŻaR nazwać wspumniaue drogi, o tyle cel, do 
k.órego one dążą, jess i musi być jednym. Zcąd 
niepojętą jest rzeczą, jak możliwem jest obo- 
pólne niedowierzanie, niechrześcijańskie podej- 
rzywanie, wzajemnua uiezgoda i niesprawiedii- 
wy nisz między tymi, którzy w jednem łączą 
się i jednego pragaą. Powiadziano jast w piś- 
mie ŠW.: „Jadna wiara, jadea chrzest, — a 
ozamuż nie jedno dążsnie, nie jedno serze, niə 
jeden duh? „Ohrystus ten sam dziś i wozoraj* 
1 my do tago Chrystusa wzajsmnie przyznaje: 
mg sią i Jego Świętą, niezmienną ideg w dzie- 
dzictwie otrzymaliśmy i ją święcie chronimy — 
a czemaż mają wdzierać się między apostołów 
tej wspólnej idei nietnaski i swzry niepojęte ? 
O co walczymy? Czago chzemy? Doczego dą" 
żymy? Jeśli nie myig sią, a każdy przyznać 
masi, walczymy o cześć Obrystnsa i Jego Kró- 
liestwo, chosmy jednośs1 wszystkich pod sztan- 
darem katolickiego Kośnicła, a dążymy do u- 
święcenia tax pojedynosych osób jak i całego 
spoieczeńątwa. Czy ten cel osiągniemy, czy go 
wie stracimy z oczu pytam się, jsśli pozwolimy 
prywacie i zaściankowej kłótni abiorbować uws- 
gą i siły nasza? 


KRONIKA. 


Lwów 3 grudnia, 

J. E. p. prezydent Simonowicz wyjechał do 
Wisdnia. 

Mlanowanla. Prezydynm krajowej Dyrekoyi 
skartu zamianowsło Włodzimiurzą Szwakowskiego 
inspektorem podatkowym, Tadeusza Zapałę i Wio- 
dzimierza Euczakowskisgo konoepistąmi skarbowymi, 
Wawrzyńca Olszsego, Juliana Kozakiewicza, Ja- 
liana Cipsere, Elsezda Janiszewskiego i Alojzego 
Kuhna, zarządcami magazynów Sprzedaży tytodin. 
Frantiszka Wiśniewskiego, Władysława Barnatowi- 
Oza, Józefa Zicharyasiewiczn, Mieczysława Glodta 
i Władysława Ossowskiego, ' zierownikami magany- 
nów S.rzedaży tytoniu. Szymoza Zająca, Zygmunta 
Wojciechowskiego, Franciszka  Pawiuszkiewicza, 
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Antoniego Borsckiego, Józefa Stopla i Leopold | Świadek Franciszek Kolass opowiada, że oskar- 
Bersfina Kopietza, koztrolorami magazynów sprze- Y Jan Oszust, zwany „Szwyc“, bił denata drąż- 
i 


a rms. 


daży tytoniu, Zygmunta Wildera, Jana Wojtowisza, | kiem od cepa, i że oskarżony Józef Paluch (syn 

Franciczza Radomskiego, Kornela „Hryniewieckiego Kaspra) wołał: „Zabijcie tego złodzieja, nie paść- 

i Jędrzeja Zewkę, koutrołującymi ayvystentami; a | cie gol“ 

Henryka Siszkiewicza asysteutem przy galicyjskich Świadek Józet Czownioki stwierdza, że oskar- 

magazynach sprzedaży tytoniu, i Żone kobiety, Ewa Oszust i Anna Tarks, podczas 
Delegatem Towaizystwa kredytowego ziem- | bicia krzyczały: „Zabyjte złodija, naj tuda ne 

skiego w okregu repczyckim wybrany p. Romuald jizdyt,“ 

Wojciechowski, zastępcą baron Hearyk Christiani. Zeznania świadków obciążają wszystkicb óskar- 
Dr. Jan Rosner, lekarz chorób kobiecych, po- | Żonych z wyjątkiem trzech, a mianowicie: Stefana 

wrócił z zagranicy i ordynuje jak zwykle. , | Kuńskiego, Sylwestra Tataryna i Felikaa Tarki, któ- 
Honorowe obywatelstwo. Bada m. Jarosławia | rzy też od pierwszej chwili stanowczo wypierają 


PRZEGLĄD : inla 4 Grudnia 1894, 


p», widziała w sieni Ślady krwi, lecz gdy się zapy- 
tala męża zkąd ta krew pochodzi, odparł on, iż 
miał krwiotok z nosa. Stosownie też do tego objaś- 
nienie, którema uwierzyła, odpowiedziała žandar- 
mowi. W nocy, w której mąż jej zamordował Gna- 
pa, nie nie słyszała, gdyż zmęczona pracą, twardo 
zmanęła , wie tylko, Że drzwi od jej alkierza były 
zamknięta. Gdy na drugi dzień rano pytała męża, 
dlaczego te drzwi zamknął, odparł on, iż jej to nie 
powinno woale nie obchodzić, tembardziej, Że za to 
będą pieniądze. Później, gdy dowiedziała się o zbro- 
dni mežs, słyszała jak on mówił, iż Paraszka obie- 
cała mu 100 zł. i krowę za zabicie jej męża. W o- 
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3 
zapełniające publiczność grzmiącymi i długo trwają- (ra kary ua Gpilstwo Koło uchwaliło polecić 
cymi oklaskami solidaryzowała się z tem, co się | ozionkom komisvi ekuncerioznej, ażeby staral: 
działo na scenie, sią o pizeprowadzenie tego życzenia Koła. 
Wczoraj cały personal teatru lwowskiego go- P. Szczepańowaki zawiadomił Koło, ża 
Ściła u siebie pani Modrzejewska, podejmując wraz | w komisyi kolejowej zgłosił wotam  raniejszo- 
|z mężem kolegów i ksieżanki, którzy — jak się sama | Soi, iż gwarantowanym przez kraj walorom 
wyraziła — „dzielnie jej dopomagali w pracy. * j kolei lokalzych przysługuje takia samo prawo 
Wezorajsza niedziela przyniosła odgrzewanego ; pupilarnego bezpieczeństwa, jak papierom 
„Żyda wiecznego tułacza*, który lat temu trzydzieści | gwarantowanym przez państwo, w przedłożeniu 
przerobiony z |10-tomowego romansu Eugeniusza | rządoweia bowiem przyznano bezpieczeństwo 
Sue, tułał się po angielskich scenach, aż wreszaie | pupilazne tylko państwowym walorom. Wpra- 
po bardzo krótkim żywocie utonął w falach zapomnie- |; Wdzie mini ter przyrzekł, że wniesie osobny 
nia. Nie pojmujemy, dlaczego dyrekcya lwowskiego | projekt ustawy, przyznający to bexpieczeństwo 


uchwałą swą na posiedzenin z dniu 29 zm., jedno- 
glcónio powziętą, nadała ks. Adamowi Sapieże 
w ustaniu niepomierzych zasług położonych dla 


sig bisia. 
Następnie przesłachano jako znswców dra 


góle zazzania jej Są bardzo chwiejne, wypowiedsiaw- 


r p teatrau wydobyła go z pyła bibliotecznego i wysta- 
szy jakieś zdanis natychmiast je odwołuje, a to, co 


wila ma scenie. Przecież powinna wiedzieć, że 


med. Olyińskiego (posła na sejm krajowy) z Trem- | zeznała podczas rozprawy, zupełnia niezgodcem jest 


kraju, e szczagólniej przez arządzenie wystawy kra- | bowli i lekarzu tutejszego p. Plahnera, Dr. Olsiń- 
jowej, obysetslstwo hovorowe. : , | abi, który był ubscnyra przy vbdnkcyi, orzekł, że 

Konkursa. Sąd powiatowy w Baligrodsie po- | ty spustoszenia na giowie i wewnąt:z głowy, jakoto 
szukuje rutynowego dystarynsza, — Rektorat po- | pęknięcia kości pstyli owej, ciemieniowej, skslistej 
litechniki lwowskiej ogłasza kotkars ns posadę i rgruchotania kości sk'omowoj pozbodzą z dwóch 
asystenta przy kutedrze chemii ogóizej. Podsnią | okresów bójki, w mienowicie ża zlamanie kości 
należy wnicść do 1 mtysznia br. mod « |skrouiowej, ciemieuiowej i potylisowej pochodzi 

Zaręczyny królewskie. W Peszcie obiegu po- | z okresu, kiedy wosyssy rezem biii deneta, przy- 
głostu, że król serbski zuręczy Się z siostrą arcyk6. | czem zsz acza, Ža każdu pąznięcie kości x ognbna, 
Leopolda Sałwatsre, do niadawna stacyonuwanego | masisło w uastępstwach śŚmieró sprowadzić. Rze- 


i 
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we Lwowie. 


z tem, co mówiła w śledztwie. Essig, na zapytanie 
przewodniezątego, co ma powiedzisó na zeznania 
swej żony, odpowiada, iż wszystko to, co ona mó- 
wiła jast nieprawdą. 

Ryfka Mana, żona głachoniemego Pinkasa, nie 
chciała składać zeznań. Ostatnim świadkiem był 


sztuka ta jest niczem ianem, jak tylko wstręinym 
paszkwilem na Kościół katolicki i żs wystawienie jej 
sprawi zadowolnienie chyba tylke tym, w których 
interesie leży upadek uczuć religijsych wśród spe- 
łeczeństwa. Ten „Żyd”, zszyty nadzwyczaj niedo- 
łężnie na scenę, soboteim sztychem na niedzielny 
targ, niemający najmniejsrej wartości i jako melo- 


ma w o m | AYO NE 


Stefan Szkołyk. Zsznaje on, ża z zamordowanym Gna- ; dramat bardzo nudzy — dziś szczególniej, kiedy się 


pem powoda granisznogo sporu, żył w niszgodzie, 
że Bię często kłócili, nieraz przyszło rawet do 
bójki, sle potem przy kieliszku nawsiązywali napo- 


Ą 


tyle mówi wo parlamentach i pisze po dziennikach o 
podniesieniu w masach uczuć religijnych — nie po- 
winien być grany na Scenie sząnojącej siekia, Po co 


Z Wiednia donoszą, iż układy między delega- 
temi Wydziała krajowego & ministerstwem handlu 
w sprawia akcyi, dotyczącej kolei lokalnych w Ga- 
lisyi, osiągnęły pomyśly rezultat. Oducśny projekt 
ustawy będzie przedłożony na najbliższej gesyi sej- 
mowej. 

Zgromadzenie przedwyborcze. We wtorek 
dnia 27 listopada b. r. odbyło się w lokalu rze- 
szowskiej Rady powiatowej poufne zgromadzenie 
prawyboreów powiatów KMolbn:zowa-Rzeszó w, w celu 
naradzenia sią nad osobą kandydate na posła do 
Rady puństwa w miejsce 6. p. Z. hr. Tyszkiewi- 

| ora. Obrady zagsil Stsnisław Jędrzejowicz. Kilku 
mówców podnosiło zasługi ks, Fischera, proboszcza 
z Dobrzechowa, zalecając go jako kandydata ma 
posła, Mówwy ci wspomnieli przytum o różnych wadli- 
wościach i dolegliwościach, jakie ciergi stan wie- 
Śniaczy i prosili kaadydata, by starał pig dalegli- 
wośli te usunąć. Narzekano głównie na peruczony 
zakres działania gmin, dający bardzo wiele zajęcia, 
a z krzywdą dle gmia wykonywany bezpłatnie. — 
Wśród poruczonych czyaności gain, a obarozających 
nadmiernie mieszkańców, deje wiele do roboty kwe- 
teranek wojskowy, wykonywany bezpłatnie, jak ró- 
wnie staranie się o god*ody dla wojska, za które 
pobierają nadzwyczejnie lichą, bo 5 et. od kilome- 
tra wynoszącą płacę, podczas gdy w Niemczech 
płacą 20 ct. od kilometra. Poruczony ten zakres 
coraz więcej daja do czynienia, bo wójt nawet ggo- 
rządzko musi wszelkie wykazy wojskowe i ewideacyę 
prowadzić, jeżeli zaś żle cokolwiex zrobi, jest przez 
rząd Eurowo grzywnami karany. Wszystkie te 
czynności, odnoszące mię do wojska, mogłaby Ż:n- 
darmerya załatwiać, zamiast tració czas na kontro- 
lowaniu wójtów. Wójsi bowiem mają wiele swego 
zajęcia, a zresztą nie są obowiązani nis bezpłatnie 
robić, 

Postulaty tə przedstawili mówcy kolejno kas- 
dydatowi, który po wysłuchaniu tego wszystkiego 
wezwany do złożenia swego wyznania wiary polity- 
oznej, zabrał głos i pokrótce skreślił swój Życio- 
rys, zaznaczając dotychczasową działalność swoją, 
a uspokoił wszystkich zapewcieniem, iż mimo, że 
ma niemiachie naz%isżo, jest Polakiem, kocha Ojszy- 
znę, kocha lud, zna jego „potrzeby, żyjąc wśród 
niego i znosząc z nim wczelkie dolegliwości, jakie 
ns rolnikn ciążą. Kendydat nie obiecywał wiele, 
lecz jeżeli wybranym będzie, będzie kołatrł i starał 
sią, eby usuvąć dsleglimości dotykające lud, któ- 
rego interesa będzie szczerze  zattępował. Będzie 
się starał z ladem nadal, jax dotąd znosić i poro- 
zumiewać a drzwi dla odnoszących się do niego 
zawsze otwarte będą. , 

Po przemówieniu kandydata przewodniczący 
wezwał obecnych do głosowania, Kandydatarę ks. 
Fischera przyjęto jednogłośnie. Poczem przewodni- 
czący pe skonstztowaniu jednomyślcości co do wy- 
boru kandydate, wzzwał cbzcnych do ogólnego po- 
pierania tej kandydatury. 

Nieszczęśiiwe wypadki. Z Nawaryi donoszą 
nam o calym szeregn nieszczęśliwych wypadków, 
które sią zderzyły w Nagórzan: ch. Lukoniezna wia- 
demość, którąśmy otrzymali, wspomina mianowicie 
o zabiciu jukiejś dziewczyny, o wysadzenia w po- 
wietrze kotła go zelai, o połamaniu żoanej Biesz- 
karni i bałectwie, która była nasiępscwem tegu 
ostatniego wypadku. Cała okolica tamtejsza jest 
zaprzątnięta tymi nieszczęśliwymi wypadkami. 

Sprostowanie. Przed paru daiam! umieśsi- 
liśmy w kronice list p. El. Zawidowskiego- Weia- 
masa z Zawidowise w sorawie tępienia zwierzyny 
przez kłusowników. Otóż do listu tego wkradła się 
mała, ale znacząca pimyłka. Lasy zawidowieckie, 
które autorowi korespozdencyi posłażyły za teren 
obserwacyjuy do jego spostrzeżeń, wynoszą nie 
400, lecz przeszło 7.000 morgów obszatu, co oczy- 
wiście grubo zmiania pesta rzeczy. 

Straszny wypadek zdazzył się w sobotę pod- 
czas przedetawienia amatorskiego w Przem ś'u. 
Oto jeden 2 amatorów təx nieostrożnie uderzył 
sztyletem drugiego am:tora, iż niebezpiecznie 
go ranil. | mk. A = zł 

Zagadkowa Śmierć. Wezoraj o gsdzinie 8 .ciej 
po południu zawiadomiono pogotowie ratunkowe, že 
w klasztorze PP. Besedyktygek obrz, łać. zmarł 
skutkiem zaczedzenia organistą Ignacy Żebrowski. 


Gzoznawe twierdzi, że użyto do tego narzędzi tę 
pych o małej płaszczyźnie, wskutek czego wyna- 
czynienie krwi nastąpiło na malym przekroju czaszki. 
Z okoliczności jedauk, że cały czepiec był krwią 
zuliaży, ©niogkuje rzuczozuawua, że musiało także 
i działać narządzie płaskie o płaczozyżaie szerokiej, 
wymierzone ze znaczną Biią, gdyż kość skalista 
była również zgruchctaua w kawalki, 

__ Na pytania obrońców, czy denat byłby Żył, 
gdyby Wajiowiez nie zadułby mu ostatniego ciosu, 
twierdzi dr. O'piński, że Śmierć i przedtem byłaby 
niachytnie nastąpiła, jedne: po dłuższym czaals, 

Zuzełnie odmiennego zdania jest rzeszozna*da 
p. Plahner, który podaje, że z pewnością nie można 
odróżnić wskutek których ciogów nastąpiło zgrucho- 
tarie pojedynczych kośni, lecz to pewne, że ciosy, 
która sprowadziły za sobą złamania kości ekronio- 
wej ciemieniowej i potylicowej, były ŚmiertelLe. 
Na tej podstawie twierdzi rzeczoznawca, że gdyby 
kości te zostały złamaze od razów całej gromady 


uległ i nie byłby w stanie podnieść si 


bijąrej denata, w tskim razie byłby im niechybnie | wywody prokuratora i obrońców, Wyrok zapadnie 
ę z miejsce į albo dziś wieczorem, albo jutro we wtorek, rano. 


wrót zgodę. Iwan po pijanemu zawsze odgrałał Się, | zresztą wznawiać sztuki, które koszlawiły umysł 
że świadka zabije, a rwz nawet powiedział, że ma | ludzki, które dziś nie ucząc nikogo nie, w poczci- 
od sądu pismo, które pozwała go zabić. , jwych umysłach wywcłają zgorszenia, w zepsutych 
Po południa w sobotę raz jeszcze udano się| podrażnienie grubych namiętności, a u ludzi Wy- 

na 2gie piętro w gmachu sądowym, gdzie urzą- | kształconych uśmiech politowania? lks Ypsylon 
dzono podobiznę chaty Mazaua i tam Man razi * Kronika muzyczna. W zoli Tarrida w „Ry- 
jeszcze pozazywał sędziom przysięgłym, jak na roz- |ezskośc wieśtiaczej* wystąpi wa czwartek p. Mi- 
kaz Essiga zamordował (raaps i wyaiósł zwłoki; kcłaj Lewicki, luurest kougerwatorynm lwowskiego. 
jego do sieni u potem z pomocą Essiga na tor ko: Śpiewak ten sympntycznie zapisany w pamięci na- 
lejowy. Następnie odczytano świadectwa starostw | szej z estrady koacertowej, śpiewał, jak słyszymy, 
na próbie fortezianowej z wielkim zapałem i traito. 


i gmin co d moralności oskarżonych i na tem za- 
kończono postępowanie do: dowe. 

Prokurator Oleński zmienił w kilxu punktach 
oskarżenie, a mianowicie nie oskarża już Essiga, że 
chciał otruć nap. Natomiast oskarża Essiga o 
skłonienie Manna obietnicą i namowami do zabicia 
Gnapa, oraz o danie pomocy przy gpełnienin zbro- 
dni, Paraszkę zać oskarża prokurator o to, iż przy- 
rzeczeniem zapłaty i namową popchnęła Essiga do 
spełnienia zbrodni. Dziś rozpoczęły się ostateczne 


wał pattyę pod względem muzykalaym bardzo umie- 
jątnie. Debiut tenora należy de rzadkości i zdarza 
się ledwie rez na lat kilkaneście, nie dziw wię:, że 
i ten debiut interesuje publiczność w wysokim 
stopniu, 

Panna Hoohberger, nczenica szkoły Souve- 
strów, przed wyjszdem do Drezie, gdzie zamierza 
głos Bwój nadal kształcić w tej gzkole, dala się sły- 
Szeć na wieczorze miekiewiczowskim, ucządzonym w 
Czytelni dła kobiet, Głos jej piękny i silny podo- 
bał sią ogólnie i każa wróżyć śpiewaczce piękną 


także papierom krajowym, mówóa jednak 
wtedy dopiero cofuie swój wniosek, gdy Koło 
go do tego upoważni. 

P. Rapoport oświadczył, żs w takim rą- 
zis tylko możnaby © fuąó ów wniosek, gdyby 
się miało pewność, że przyrzeszonu przez mi- 
nistra ustawa uchwalona zcstanie razem z u- 
stawą o kolejach lokalnych. 

Koio zgodziło się ra wywody pp. Szoze- 
panowskiego i Rapoporta. W kcńon wybrano 
członkiem Kkomisyi ekonomiczuej p. Czecza 
w miejsca hr. Loris, który mandat ten złożył. 

Tryest 3 gradaia. Cezarzosa Elżbieta od- 
płycęłe do Algisrn na pożładzie jachtu „Mi- 
ramare*. 

Rzym 3 grudnia. Król serbski zapowie- 
dział na wiosnę swą wizytę na dworze kró- 
lewskim. 

Bruksela 3 grudnia. Fabryka Forcisa koło > 
oboza wojikowego w Reverloo wyleciała w po- 
wietrze i zburzona fest doszozętnie. Dotychczss 
wydobyto z gruzów trzy trupy i dwadziestu 
rannych. 

Wiedeń 3 grudnia. Na dzisiejszem posis- 
dzeniu izby postów wniósł rząd prowizoryum 
budżetowe na pierwszy kwartal 1895. Komisya 
wojskowa przyjęła projskt ustawy o powiększe- 
nin żandarmerył. 

Młodoczech Pasak wniósł uchwalenie re- 
zolucyi, «żeby książki słażbowe i wszystkie 
druki żaadarmeryi sporządzone były w języku 
krajowym i ażeby żandarmi w krajowym ję- 
zyku robili doniesienie do sądów. 

Ministgr obrony kraicwej sprzeciwił się 
tej rezolncyi, gdyż nie należy naruszać zasady 


i postąpić kilka kroków naprzód, Zmsrii. Jan Pomiau Sokołowski, brat księżnej 
Lekarz p. Plshner twierdzi, że te okrogne| Kalikstowej Ponińskiej, zmarł w Medyolanie w 58 
spustoszenie, sprawił właściwie ostatni bijący (Woj: | roku życia. Rodzina Sokcłowskich pochodzi z Kró- 
towioz). lestwa Polskiego, 53. oiciec spokrewniony był z jen. 
. W obse eprzeczności za hodzącej między o-| Bosakiem i w roku 1881 krał udział w powstoniu. 
rzeczoninmi znawców sądoxo- lekarskich, uchwalił | Po upadku powstania „siadł w Galicyi. Rok 1846 
trybunał przesłuchać jeszcze jako 8 znawcę tutej | porwał go w wir swój; napadnięty przez chłopów 
szego lekarza dru Kazimierza Zgórskiego. W obec | został pokaleczony i zbity w Tarnowie, następnie 
tego, ża dr. Zgórski ze sprawą wcale mie był| był przez 14 miesięcy więziony, mejątsk mn sbon- 
ebezneny, odczytano ponownie protokół oględzia í fiszowano, Rodzina za tułactwo skuzata, znalazła 
Sądowo-lekarskich, a nadto uażądał dr. Zgóraki od | przyśułek książąt u Ponińskich w Galicyi wschodniej. 
dra Olpiństiego, jako obducenta zwłok zmarłego, | Najstarszy syn domu Jan, nieboszczyk, gorąty 
wyjsónień 60 do poszczególnych niejasnych ustępów | z natury młodzieniec, poszedł bronić prew wolności 
tego proto ołu, poezem dr, Zgórski w głównej części į Węgier w roku 1849, Jeko oficer ranny pod foi- 
przyłączył się do zdania p, Plshnera. tecą Komarno, internowany z invymi legionistami 
W dalszym ciągu rozprawy przystąpieno doj pod Warną przeszedł z jenerałem Klapką do Tar- 
odczytania pytań, przez trybuisł postawionycb. | cyi, gdzie długi czas w Konstantynopola przebywał, 
Jest ich 44, a postawione są względem pierwszych j ekąd dostawszy sią do Głenni, wstąpił do legionów 
12 oskarżonych w kierunku zbrodni morderstwa, | włoskich i jako porneznik walczył o wolność Włoch. 
z wypadkowemi pytanismi w kierunku pozbawienia; W r. 1868 wystąpił jako kepitan ozdobiony ezte- 
życia wśród bójki ($ 148 u. k.), co do reszty | rem nagrodumi wojennemi waleczności virtuti mi- 
zaś oakarżonych w kierunku podżygania do powyż: | litari, przeszedł z płk, Młkowskim przez Mołdawę, 
szych zbrodni. Po odczytania wazystkich pytań, col brał udział w pamiętnem Starcia wojsk polskich 
zajęło przeszło jól godziny czasu, wystąpili wszyscy | z wojskiem  rumuńskiem pod  Kostangalją i 
obrońcy z wnioskami o zmodyfizowenie pytań lub] wszedł do G.licyi w chwil, gdy powstanie na cs- 
dodanie nowych pytsń dodatkowych i wypudko- |łej linii bojuwej upadało. Złapany przez warty 
wych. Po krótkiej odpowiedzi prokuratora trybunał | ebłopskie i żandarmów został «więwinny w powiąta- 
udał się na naradę, której rezultatem było częścio- | wym sądzie Uświaczko, iecz zdołał umknąć. W parę 
ws przyłączeni: się do wniosków obrory. Na tem | lat późsiej, jako naczelnik s acyi kolei arcyke. 


przyszłość. ałuśbowego języka, który jes; dla żandarmeryi 
tem Sara co w armii. 


Część ekonomiczna. ji HOTEL IMPERIAL 


(Z). Ob 7 aw e aar, KRZYSZTOF JANOWICZ 
. Oba rządy monarchii rozpoczęły ró- „EPO > : 
wnocześnia ako a zmierzającą do uktóvønia | Z a ulica 289 Maja, 3. h 
swawolnej spekniacyi giełdowej. W Przedlita- Dais 2 grudnia przyjechali: K, hr. Soipio 
wii najwyższy trybunał sądowy wydał w dwóch | z Krakowa, B, hr. Lasocki z Krakowa, A. Wiesio: 
wypadkach Orzsczenis, z którego okazuje się, łowski z Pralipsza, W. Zahojszy z Wiednia, E. 
Że odtąd ta najwyższa magistratura sądowa | Sihwatz z Wiednia, J, Kora z Wiednia, L. Klsin 
wszystkie pretensys wynikające z operacyi| z Wiedniz, T. Teodorowicz z Bnsowa, G. Romer 
giełdowych, uskutesznisnych przez pośredników, | z Zabełcza, S, Löwy z Pragi, R. Ujejski z Po- 
a będących tego rodzeja, iż o rzeczywistem | wiowa, A. Ethin z Jass. 
kła lub rzeczywistej sprzedaży welorów 
ani u jednej ani u drugiej strony mowy nie 
ma, traktować będzie jako grą hazardową, te. 
że takich pretensyi dochodzić nie można przed 
sądem. Węgierski zas minister handlu wystó- 
sował do psszteńskiej izby giełdowej reskrypt, 
w któsym wzywa ją, aby doiożyła wszystkich 
starań, iżby publiczności nia wabiono do gry 
giełdowej. Nadto zaraierza węgierski minister 
jednego z wysokich urzędników wysłać do 
wszystkich wielkich miast Europy esiem do- 
kładnego zbadania stosunków panujących na 
giełdach tamtejszych. Ta 

Wiadomości te wywołały pewns zaniepo- 


Nadesłane. 


inbryka ta uie poskodđsi oi Rodakcyi, nie bierze te 
pas ©R gichia sa MiĘ $aćwej oineriadgsielnog:, 


zakończył się trzeci dzień rozprawy. 

Czwarty dzień rozpoczął się wywodami pro: 
kuratora p. Młynarskiego, który wykazał, że proces 
o morderstwo 'Twardyjewicza nie dotyczy tylko 
stosunków lokalnych, jest to sprawa zujmująca całe 
społeczeństwo. W takich stosunkach ozłowiekż nie 
jest pewny Życia ani mienia, a powinnością przy- 
sięgłych jest zawyrokowuć tak, jak zssłagują na to 
osaurźeni, którzy jak dzikie zwierzęta rzacili sią na 
$p. Twardyjewieza, pavtwiąc sią nal nim w ożrutny 
8 osób. Nietaszęśliwy ekonom był człowiekiem 
mięxskiego gorca, nie chciał rozlewu krwi i nie- 
winnie padł jako ofiara nwego zawodu. Prokurator 
wykazuje, iż wszystko było jakby z góry ukarto- 
wane, gdyż jakby nu komendę cała wieś pieszo 
i konno zebrała się uzbrojona aa miejscu katastrofy, 
Łegodnie sprawy tej sąlzió niepodobna, ł:godność 
nie doprowadza do poprawy, lecz przeciwnie do 
złoczyństwa, a podobnie jak ojciec, gdy nie karei 
syse, widzi go w późsiejssym wieku na niskim 
stopnia moralności, tak też i przysięgli postęzując 
łagodnie, osiągzą to, io ów oj>iec, W takishludziach 
jaz oskarżani nie ma iskierki gerca, dowodem tego 
jest ta obojętność, ten spokój duszy, który oska- 
rżeni okazywali po dokonaniu tego czynu i także 
tu w Bali podczas rozprawy. Prokurator w zakoń- 
czeniu swej mowy prosi ławę przysięgłych, by za- 
twierdziła wszystkie pytania, odnoszące Się co do 


stawione w kiecunku zabójstwa i ciężkiego uszko- 
dzenia ciała, 

„Afera Brentano“ tak ochrzczona sprawa znaj- 
daja się cbesnie na tapecie w Wisdziu, 
Bzerokich tamtejszych kołach doceat uniwersytetu 


Franciszek Brentano przed wypowiedzeniem onegdaj | — 10 BR. Bax. 774th. Spada, Peześliczaa pogoda. 


jw towarzystwie litersokieam odczytu o optymizmie 


zbrodni morderstwa, zaprzeczyła zaś pytania, po- | „Gwiazdy* 9, razem 22 korony. Piexiądze te zło- 


Zany W | woal 2 zł. 


Na miejsce wypadku udała się natyshmiset komieya | i pesymizazle, zwzówił się do publiczności i oświad: | 
policyjna, która wykryła kiika szczegółów, nadają- | czył, ża po 20 laśzch zebytu w Wiedziu, żegua to | 


cych temu wypadkowi pewną ceskę tajemniczości 
ledztwo w toku. 
Morderstwo. Włeśsianin z Becezowicy wiel- 


miasto, Oraz, Że odczyt jego jest ustatnieia słowem 
publicznie tu wyyowisdzianam. Ażeby z:ozumieć 
ten wy,adsk, który w Wiedsiu, jak po- iędzieliśmy 


- na giełdzie, przypuszczają bowiem, żs 
rząd zechce może wprowadzić jakieś ntrudnia- 
nia nieograniczonej spakulasyi giełdowej. Wigo 
też kursa od pierwszej chwili okasywały ten- 
dsucyę zniźkową. W dalszym ciągu obrotów 
nastał chaos kompletny z powodu otwartego 
dziś połączenie telef nicznego między Wie- 
dniem a Berlinom. Urządzono bowiem tyiko 


Albrschta, spentycnowany, tutał się po Lwowie, 
jedną celkę do prowadzenia rozmów, a poka- 
zało się, że potrzebaby ich ze dwadzieścia. Do 


nie mogąc nigdzie ctrzymać jakiej takiaj posady. 
Znana to była figura w całym Lwowie. Nie mogąc 
wyżyć z lichej swej pensyi 360 zl, wyjechał z go- 
ryczą w Ssfzu w miesiąsn wrześniu 1898 do przy- 
branej swej ojczyzny do Włoch, za którą krew 
przelewał i 14 lat tam przepędził, osiadł w Metyo- 
lanie i tam swój żywot tułeczy za£ończył spokojnie. 
Cześć jego pamięci jako gorącema  patryocie ! 
Stefania Tur Przedrzymirska, właścicielka dóbr 
ziemskich, umarła w Sierakowczch koło Przemyśla. 
Henryka Źmurkowa, wdowa po profesorze uniwer- 
sytetu i pol:teckniki, zaakomitym matematyku, n- 
warla wa Lwowie. — Edward Mitachs, radzoa 6ą- 
du w Tarnopolu, umarł w 58 roku życia. — We 
Lwowia zmarli: Władysiaw baron Beess, emeryt. 
urzędnik bsaku hipotecznego, urodzony w r. 1820. 
Ferdynaad Koch, knaccliasta sądu krajowego, w 52 
roku Życia. Hoiorata z Barąanisokich Koniuszewska, 
Żona emer. ok, urzędnika, w 62 roku Życia. Broni- 
slaw Sisteoki, kancelistą sądu krajowego, w 42 ro- 
ku Życia. Paulixa Machnicka, córka Śp. em. radzoy 
skarbowego Ignacego Machnivkiego. 4 

Ofiary. Na dar honorowy dla JE. ks. arcyb. 
Issakowicza złożyli w Tarnopolu pp. Szczęsny Po- 
horecki z rodziną 4 korony, S:nderman Jan 1, 
Edward Pożniak 4, Samborsku Józefa l, Marya 
Jakubowska 1, Leonard Paweł 2, członkowie 


tej jednej celki cienęli się wszyscy, zgłoszono 
przeszło 60 rozmów, ale uskutecznić można było 
tylko dwadzieścia kilka. Rozmowa trzyminuto: 
wa kosztuje 9 marek. Z powodu tego zamętu 
arbitraż był prawie zupełnie bezczynny, a jak- 
kolwiek tendenoya targów zagranicznych była 
tego rodzaju, iż powinna była wpłynąć na pod- 
niesienie się kursów, zamknięto je niżej. Z Lon- 
dynu donoszą, że rosyjski minister finansów 
zakończył już rokowania o nową pożyczkę 20 
milionów fantów szterlingów. Oprócz paryskie- 
go i londyńskiego domu Rotszyldów wezmą 
udział w jej sfinansowenin dwie firmy berliń- 
skie, Bleichiódera i banku dyszontowego. Po- 
życzka ta będzie 3'/,procentowa, a wypuszczo” 
ną ma być po kursie 95 za 100. 

Osiainie NIGOWEDIA : 

Kredyty austz. 396'—, wegièrskio 493:—, 
Auglobauki 17850, Uniony 31475, Baukvereiny 
żono na ręce p. Antoniego Giedroycia, któzy ode- 


sh je do admiwietracyi naszego pisma. Na głodne 
dziesi złożył u nas p. W. Mierzeński s Krzy- 


Oserniowisckie 28750, Kibethals 274—, Renta 
papisrówa 100—, s:ebrna 9990, ausiryacza 
złotą 12435 47, austr, renta wsl. kor. 100—, 
węgierska sioka 123 60, 4'/, węgiartza renta wal. 
kor. 97:80, daks 588— 20-frmakówiea 9911,, 
maski 12:22—, rabis 1'85, 

$ Wschodnie-północno-zachodni anztryacki zwią- 
zok kolejowy. Z duiem 1 stycznia roku 1895 wejdą 
w Życie następujące taryw, wzgiądzia dodaoki do 


Stan pewletrza. T. a 8 roza — £ R. wœ pr. 
W rostauracyl. 

Gość. Garson! Poproś-so do mnie gospodarza. 
Garson, Do usłag. 

Gospodarz. Czem mcgę pauu słażyć ? 

Gość. Tea befsztyk tak jest niemożliwie twar- 


dy, ża niepodobieństwo rozkrajać go nożem. taryfowego 2 z 1 stycznia zb. 3) Zeszyt taryfowy 8 


taryf: 1) Dodatek drugi do zeszytu taryfowogo 1 | liczenia jakiejkolwiek prowizy:. 
z 1 paźdsiernika r. z. 2) Dodatek trzeci do zeszytu | smummm a= z 


kiej, w ponizcie tarnopolskim , Feiko Kiarniczny, į wyżej, żywo poruszył umysły, trzeba opowiedzieć 
przebii podczas kłóini swcją własną siostrę, które | całe curriculum vitae Bruntana. Człowiek ten miał 
wśród ozrepnych męczarni na miejson wyzionęła da- | orygi"ałse przejścia: iyl pierwotnie księdzem, ala 
cha, Zbrodniarza uwięziono. Ho ogł szenia dugmatu nuieomyleości, zdjął suknia 

Socyalne morderstwo. Z Tarnopola pod datą | kapłańskie. W roku 1844 z.mianowany został zwy- 
l bm. donuszą nam w dalszym ciągu co następuje : | czajnym profesorem na uniwecsytecie wiedeńskim, 
Nastę;ni Świadkowie, dwie oórki karczmarza Ches- |a w sześć lat potem ożB ił się, Ten fak., iż Bron- 
kla Wallecha, Ryfka i Fryma, jedna 12letnia, druga ; tano, jako były duchowny węzedi w związki mał- 
17letnia, jasno i wyrażanie, baz Źsdnej grzesz- | żeńskie, uczynił go nieacźliwym w stosunkach, tak, 
ności przedstawiły zdarzenie, o ile były jego Świad- | że Brentano widział się zmuszony iąpić z profe- 
kami, zgodnie z zeznaniami ojca. Wedle zeznania | suty. Wkrótce potem jądnak rozpoczął na nowo 
Starazej, oskarżony Stefan Kański nie miał żadnego | działalność swą na uniwersytecie, ale już jako do- 


Gospodarz. A, tak, istotnie. Ale ja zaraz ts- 
mu zaredzę, chwileczkę tylko szanowny pan ZaCze- 
ka. (Do garson»), Bonifacy, pizynieś-no zaraz in- 
ny nóż. 

Teatr. Dziś poniedziałek po raz pierwszy 


„Giyby nie prezes“, „Na przekór”, „Pokój do wy: 
najęciać, We wtorek „Bizdua dziewczyna“, 


We 
Środę „Ciotka Karola“, Ws czwartek „Rycerskość” | 


W piątek koncert Franciszka Oadrziczka. W sobotę 
„Żyd wieczny tułacz*. 


przy równoczesnem zniesieniu tej samej taryty z 15 
sierpnia 1890 wraz z dodatkami. 4) dodatek piezw- 
szy do zeBzytn taryfowego 4 z dnia 1 czerwca r. z. 
5) Dodatek pierwszy do zeszytu taryfowego © z dnia 
5 października 1892. 


„ Wiedeń 3 grudnis. Koło polskie na wozo- 
rajszem posiedzeniu załatwiło kilka spraw bie- 


Telegramy „Przeglądu“. | 


narzędzia w rękach i stanowczo nie bił śp. Twar- 
| dyjewicza Przeciwnie — jak twierdzi świndek — 
| Keński prosił drugich, żeby przestali bió ekonoma, 

i wystęgowa!, choć dareranie, w jego obronie, 
Świadek Jan Bnrkowski twierdzi, że oskarżony 
' Antoni Wojtowicz bił ś». Twardyjewicza to ryska- 
| lem, to luəzaią po głowie, podszaa gdy Wojtowicz 
| am przyzaeje, ża uderzył ekonoma tylko klipakiem 
| raz po głowie i raz po nogach. Dalej zeznaje świa 
dek, że oskarżony Jun Paluch miał w ręku buczek, 
| którym bił ekonoma, i Że oskarżony Józef Paluch 
| (syn Kaspra) jeszcze przed uliczką, zwaną Marcina 

Palucha, wołsł: „A byjte toho złodija, na szszo chu- 
| doba wybaniaja i pastucha bje.“ 

Następny Świadex Wincenty Baoszkowski ge- 

zoaje zgodnie z poprzednim Świadkiem i podzje, że 
oskarżony Stach Ogznst knzał ekonomowi zleść z 
bryczki, Że dalej sam go ściągnął z fornalskiego 
wozu i chwycił pod pachą. 


cent, Od tego ozasu rozpoczyna Się nieustająca 
wojna pomiędzy Brentanem a każdorasowym mini- 
strom oświa y, Brentano bowiem żądał, aby przy- 
wiócono mn jego dawae stagowisko profesors, a mi- 
nistorynm nia uważało uwzględn'enia tych życzeń 
za właściwe. Po ministrze Gantschu dr. Madeyski 
odziedziczył niezałatwio ią sprawę Brentana i chcąc 
stanowczo rozwiać iluzye niezadowolnionego ekspro- 
fesore, oświadorył tategorycznie, ża dawna katedra 
nie ostanie mu zwróconą, Rezultatem tego oŚwiad- 
czenia jest właśnie zupełna wycofanie się Brentaza 
z uniwersytetu. Brentano przenosi się do Szwajca- 
ryi i zapowiada Szczegółowy opis swoje) sprawy w 
osobnej broszurce. k 
Najęci mordercy. W sobotę w procesie tym 
po przesłachaniu w dalszym ciągu kilku świadków 
i rzeczoznawców sądowych , zakończono postępowa- 
i nie dowodowe. Świzdek Feiga, żona Essiga, zeznaje, 
"Łe wstawszy na drugi dzień po zamordowaniu Gna- 


Do numeru dzisiejszego dla sz. prenume- 
ratorów na prowinoyi dołączamy prospekt fa- 


bryki makaronów w Bogdanówos koło Lwowa. 
eksport do Niemiec. Nadto należałoby zdamiem 


Literatu ra i Sztuka. mówoy domagać się od sządu, ażeby granica 


* Z teatru. W sobotę pożegnała się pani Mo- | prasze, zamknięta od roku dla wywozu świń 
drzejewska z publicznością lwowską, występując w | galicyjskich, została otwartą. Sprewę tę powie- 
„Fedorze* po raz trzeci. Pożegoanie było uroczyste, | rzyło Koło p. Kraińskiemu, jako członkowi ko- 
serdeczne, a nawet rozrzewniające. Dyrektor p. Przy- | misyi ekonomicznej. P. Dawid Abrahamowicz 
bylski po pierwszym akcie wręczył znakomitej ar: | poruszył kwestyę, jak Koło polskie ma się za- 
tystce olbrzymi bukiet, s po drugim akcia przy pod- | dhować w obeo tego, Że izba odrzuciła $8 
niesionej kurtynie, na czele grających w tej sztuce | ustawy przeciw pijaństwu, naznaczający kary 
artystów, p. Żelazowski przemówił od całego !wow- | za opilstwo. Skutkiem togo. cała wartość usta- 
skiego personala, ofiarując w upominku wspaniały | wy stała się illczoryczną, ie Galicya najwięcejby 
wieniec. Pani Modrzejewska ze łzami w oczach dzię- | na tem ucierpiała. Naleśnłoby więc postawić 
kowala za tę cWacyę i wśród uroczystej ciszy za- | poprawkę, iż Galicya wyjętą zostaje z pod mo» 
pewniła, iż Żegua się tylko na lat parę, poczem | cy obowiązującej tego paragrafu, gdyż obowią- 
wróci do kraju na zawsze. Szczelnie salę teatralną ' zająca obecnie w kraju naszym ustawa zawie. 


żących. Ka. Kopzciński zażądał, aby Koło z8- 
jęło się tem, iżby zniesiono  kontumacyę 3 

świń, przezcaczonych na targi austryackie, A 
zatrzymano tylko dla świń, przeznaczonych na 


t 


Zwrócenie uwagi na ten na korku znak 
jak i na etykietę ozdobioną czerwonym 
oriem poleca się jako ochronę przeciw czę- 

stym fałszerstwom Szozawy alkalicz nej 


Mattoniego CGiesshibler. 


Specyalista chorób asza, masa i gardła 


Dr. J. Reinhold 


mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej liczba 21. 


Dentysta 
Dr. $, Reinhold 


mieszka obemie przy ulicy Sykstuskiej liczba 21. 


snare Pm wz 


Pracownia sukien damskich 


Malwiny Soleskiej 


przeniesioną zożtała z dniem 15 listopadk do domu przy 
ul. Ossolińrkich 1, 15. 


Ra O M 


M. JONA SDS 


dom bankowy i kantor wymiany 
wo Lwowie, alion Jagialońzku b. R. 


161:50, Liaderbanki 279 —, Ludwiki 216'70,| W kupuja i wprzedaje wnzeikie papie 


wartościowe i monety po najdokładniej 
szym kursie dziennym. 


PZOMESY 
dc wszystKi"h ciagnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Złącenia z prowinsyi wykonuje miezwłocznie bez do- 


A EAT PE OT A na 


Bok zażeżenia 1555. 


AUGUST SCHELLENBERG i SWH 


Dom bamkowy I aatos wymiany we Lmowie. mirs 
Bom woj Taruia Ladwiza L 2. 

kapuje i sprzedaja wazaltis paziazy wariościowi, 
PROMESYU do ciąguienia dnia 1 grndnia 1894 
r, na losy paús®. z r. 1864 po złr 5 i aa połówki 
tyca losów po złr. 3 wraz ze autemalem. Główna 
wygrana 300.000 karon s względnie 150.000 moro. 
JĄ, Upraszamy szan ikliontów o wczesas zamó- 
wienis, gdgś na kilka dai przed ciągnieniam z po- 
wodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyś. 


m a i ha A o 
an n NEA e L ECÓZ) 
ŹWWÓW dnia 3 grudnia. (Ż lsby handlowej. X. 
o. , Sslmty zastawne sa i00 m. caat bipul got 
l woz, W 46 lat, 101'10 do 10180, Ś%, m 10% presi 
116— do 11070, 61,', lo g 60 lat. 100— da 1089: 
kcnjowage i/|,'|, kos. w ói lat. 10010 do 10080 
: krajowego ć/|, Me. w 67 lat. 96-50 do 97.20. Zes 


„gal niemak, Ś* (l aminga) 08 — do 8845, aó|, 
ka w 411, tas. 97.30 do F86—, 4, he. U bataar 48 
de 87:69, dj, lat w gO lai —— dy ——— 


z O CACY A O EA R a cz 
Wiedeń dua 3 grudnia, (gois, LI w paluds 
Kredyty 398,—, kred, wągisrakie =, Aagot. 
179 — Uniony —.—, Hsaxvoraiag ~ ,—, Lgs 
derbanki 280.25, Akoye tytonicwa 231.50, Stasis 
batny 591.85 Lomb.(z zap.) 108,76 Fibsihuia 
Renta papierowa —,—, Rents + . i 
Boute węg. złota 4°je 

61,10 Losy kar, -mma 


. 


B 
~m; Alginy —.—, Korky 


B iaro moje rajmuje sie sprzedałą dzien- 
ników i przyjmow anieme ogłoszeń do Payat 
kich ‘pim a nigdy nie posredni- 
czy w interesach Ludwik Piohbn. 


w Izydorowie (op. Zurawno, stacya 
kolei Stryj) mą do nabycia 3 oryginalne 
ogiery, 2 gniade, jeden kasztan 4 letnie. 
Bliższa wiadomość Zarząd dóbr. 3368 


Jast dor sprzedania 
1500 


brusów debowych, sześć łokci aługiew, 
trzy cale grube a od dwunastu do dwu- 
dziestu czterych cali szerokich, Zgłosze- 
mia przyjreuje Zarząd lasu Oieszy, p.czta 
Monasterzyska. 33% 3-4 
Kolwarek o l:0 morgach podolskiej 
ornej gleby z odpowiednimi budynkami, 
3 mile od kolei, do spzzedania. Kliższa 
wiadomość w kakcelaryj adw. dr. Włady- 


i TEK 
| 000 SPE onych 


z doskouałej francuskiej bibułki 


po złr. A i wyżej 


poleca FABRYKA 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


‘rey odbiorze 5.00) artak, poczta framca 


Wyborną kiełvasy krakowską, DU 
nnkę węzieriką Paprykowaną, salami 
wioskie i węgierskie, Urmiańską kozinę i 
sulceson pierwszej jakości po ceaach 
umiarkowanych poleca Jan Muszyński, 
Lwów Rynek 40. 38194 3 5 


: Jan Ihmatowicz 


Jedyna wódka zdrowotna jest „P ra- 
babka’, w każdem domu powinna Się 
znajcywać, jedynie do nabycia w hawdlu 


sława Majewskiego pod l, 8 uł. Wałowa 
we Lwowie. 8898 3—6 
Jiealność 4 morgi ogroda kamieno- 
łom za 5.000 zł. z wolnej reki do sprze- 
dania, Wisdomość u dozorcy Leona Sa- 
płehy 1. 1. 3463 2—3 


Barchany, chusthi do nosa, resztki 


Jana Bodnara, Akademicka 22. 
8451 2—5 


PRYWATNI DONI SIENI 


— Jeune otrangóre aćsire correspondre 


avec jeune homma ce hau: 


honorablement c Jeu 
trés instrat 


te aristocratie, 


iatel!igent. 


wełniane, sprzedaje najtaniej Antonina dainist 
dresser lettres Lemberg, Adalnistracya 
Ertel, Koralnicka 8, B464 8—4 AC PISRN A „Letitia“. 3486 1-2 
Doga tycrysowa, śliczrej maści, czy: | 


stej rasy, bardzo silna i dzielna, dosko- 
yałej trasury, około 4-lutaią jest dla prsy- 
czyn ossbistjch przystępnie do sprzedania, 
Oterty pod „E. V. H.“ poste restante 


Złoczów. 3479 2—5 ] = ~ 
Kosze do zakupaa i wszelkie inme 3, UR ICH 
jtaniej St. Pósl pl, B d 
ea e laid A mh A vd lat przeszło 30 praktykę lekarską 


ROZMAITE WIADOMOŚC: 


Z powodu zwinięcia handla zupełna | 


wysprzedaż niżej cea fabrycz 
mych wszystkich artykałow znajdujących 


Choroby weneryczne 


leczy szybko i graztownie bez przerwy 
ZATTUdNIERIA, 


wykonujący. Mieszka obecnie ulica 
BMościelna 1. óg placa Krako- 
wskiego l. 6) LI. piętro. 


Ordynuje od 12—1 i od 5—7. 


sie w handin galanteryjuya Ludwika i 
Włodka we Lwoviò ulica Halicka 1. 4. Alm a 
A 38593 6—? | Młody fachowo i praktycznie uzdol- 

Najiepszych chemicznie zbadanych siony rolnik, kawaler z ceiejącemi "via" 
1000 cygareto. eb tutek „imperiali“ 9u ct |dectwami odbytych szkół rolniczych, 8o- 
5'000 fran:o, Favryka Piątkowakiej Lwów |cseianych i bachalterycznych, następnie 
| 2: r314 6—? |praktyki przy gospodarstwie | kancelaryj 


w dobrach JW. hr. A. Potockiego w Kız 
czowicach i Wgo J. Wiktora w Czudeu, 
po załatsieniu ubowiązka słażby wojska 
wej poszakuje posady ozy to zawiadowcy 
osobnego fołuarau na ordynaryg, czy też 
jako pomucaik samego właściciela lub 
dzierżawcy wa wieksaym majątku. Antoni 
Lzierżanoaski op. Cz. dsc. 3417 2 8 
"Młoda osoba z szlachecziej r.d iny, 
poszukeje umies: czenia do samojatzego 
arządu w domu zamożny”. Zgłoszenia 
á. G. 5 po.te restante : wow. 1-1 
"Leśnik, kawaler, lat 24, wysiażony 
jadzoroczny orhutn'k z egzaminem oficer- 
NL 3-5 2 80 a _ aj sbimij ukonczoBy, uczen hwowakiej Bzsoły 
Maszynki amerykańskie de asowej, energ c:ny i Inteligentny, a od- 
uiekania mięsa po zir. 4, Ma byta praktyką, poszukuje zaraz odp" wie. 
szynki uniwersalue do tarcia dnie) posady. adres w. B. Vi Departa- 
Qmiguałów, bułek, cukru ttp. ment Magistratu Lwów. 8430 2—2 
złr. 150 porca tiotr Chrzą| Centralne biuro posrednictwa 
„(owski handel żelazny we Lyów Rynek 49 dom Andryolego. 
Lwowie plac sapi.alny 1 ma- i t90 2-4 
(przeciw Katedry). 


Odznaczone medalami srebr- 
mym i brzzywym ruakomite 


Tutki nieklejone 


S. W. Niemojowskiego 


Bą do nabycia w wszystkich bacdłach 
i trafiwach, Fabryka : Lwów, Skarb- 
kowska 15 (dom własny). Sklepy włsene: 
Lwów, Teatralua 3, Jagielionska 6. 
Krakow Schienuice 28. zlecenia miej- 
scowe odwrotnie. Odspruedającym rabat, 


Na św. Mikoiaja l TAURA 
wszystko piykae i łaŭoa dla grea- |i ne = - 
cznycp dsieci kolejowej dziełnicy kusi | Francaise munie de lone Certi- 
nająaziej u J. mówgsbecgorą następcy | cate, dósire se placer auprós de deux 


J. Lowenhecka enfants. Ormiańska 80 Lieopol. _ 3450 38 
Grodetka 79 c, 


— Nauczic elka F ancuzka wprost z 
Francyi sprowadzona po sukuja zR”Aż 
== >| UMIESZCZENIA. Agenc: Internationa e Mm» 
Fracownia sukieu damesk.ch Oigijde Sikorska Crakovie, Hot | d- Saxa. 
Kargowej przyjmuje wszelkie zobity w 8412 2- 8 
ztkres krawieczyzny WchOdzzce tj, gLknie 


3 


Laów 


Poszu kuje dzierżawy 39% do - Goo it 
4bv morgów dobrej gleby, nie-| Francuzams poszakuja umieszczenie 
zbyt daleao . od kolei, iub też) przez bióro pani Body ńskiej Lwów Rynek 
głównego irabu uddalionej. La |29 dom Andryeleg. . 34" 6 3 
BRAWę zgłoszenia pod adre sem| = = 
Le B. w Wieszycąch Via Jaro-|i 
nław. 3449 2a || 

Już ostatai u kage. WysyTZcdaz, 4A j| 
pół ceny materja wałniane i jedwaone, aj; 
płótna 1 ssyrtiugi o 26%, miżej cen fa 
bryczuych, całe nvzęuzw. le skiezowe du 
Bprzedzma Ww hanulu pod firme Willem || 
bydoc we Lwowie, Hotel kuropsjski 3405 || 

l 
| 


Na sczoa zimowy 
poleca 
Magazyn i Pracownia Obuwia 
dla Dam, Mężczyzu 1 Daci 
Wilhelma Arbaszewskiego 
We luwowiw. piac Bornardynskl 1Ż, poułuj | 
najnowszych zaruali z» naor krajowych 1j 
zagianicznych. Wykonaais S.araune, trwa |; 
łe i cany nadawyc:aj przystępiie. i 
Mto chce sieć piękne 1 dobrej, 
lyawy, ruczy przyjąc ds wiadumosc zej| 
pracownia oaizy zi chirurgicznych tigor'|| 
kson 1 Icepcay: shi Lwow ul. kKov.ska l 1 || 
przyjmaje łyźwy ds OvUrzewiA, pUIETOWA 
uia, niklowania oraz brzytwy, KOda 1 :N- 
Buamenta uburargiczne odu przeraDi nia 
odnawiania, ckZs poleca wielki Wyvo 
gotowych instrameniow lekarskich po te 
nach bzrózo przystępnych. 36.2 1—3 


SKŁAD FABRYCZNY 
c, k. uprzyw. fabryki 
śwylatowej sławy | 


w BERNDORF | 


Waczynia 


|gtetowe i deserowe 
za srebra chińskiego i a!paki 


NACZYNIA 
mgechenne z czystego nikla 
w posgosaniars długoletniej trwalości 

poleca | 


C. K Christiana astępca | 
W. BILIŃSKI | 


we Lwowie misa Fetmańska L 2 


Zupełna > 


Wysprzedaż 


3 ogiery oryentalne | 
dwa gmade parzyste,  trzewl 
kasztanowaty czteroletnie są do ct 
nabycia w lzydorówca 0. p. Zu- | 
rawno, Stacya kclei Stryj. 
Bliższa wiadomosć Zarząd 
dóbr. 


ze zdrojów 
„Józefiny i Magdaleny“ 


silniejsza od wod Emzkicn, Seltar- 
skiej 1 GlesshaDiera, najskuLeczinie; 
szy Środek W p.zewiskłyca nlt- amp błyskawctznych systemu berlińskiego 
życach W OSKIZeusi, KrLaui, w d4le|/ferrmana, wiszących i stojących ZO 
gotrwałym kaszlu 1 ust.mie, w cier- niżej cen fabrycznych. À 
pieniach wątroby 1 uemoroidyi-| Kazimierz Lewicki 
nych, oraz pęcherza , IMOCZOWsgY ul. Trybunalska, 
przy wytrwarzamu się gamiema) Na skladzie drzewa faadacy: 
w pęcuerzu i nerkach i t p. jhr. S.arbka wa Lwuwis, al. Qio- 
Składy: u pp. Mikolasza, Men decka l. 321 jest do sprzedania 
drochowiuza 1 Welureba We Lino całe urządzenie sklepu 
wie, w apitekavh 1 hanaląch wód a dwór AK 
nA pFOWINCY1. G ara MieKA, 


dwa wózki kryte 


Nzy stka „glens kig. CO cài: wyscia|do rozwoŻenia mieka, bańki it. p. 
E0apidazstyo gomowe,  LAIAOŁ UCLA 1 inna przyrządy. 
Latacz: V326 ż-dv 8458 1-3 


EIC ACT 4387119 GLEN WERE "TT FPWACZE* OT 


zdekios; kadwik Maslowąki_ 


3431 1—5 


Odoewiadsizlay p 


PRZEGLĄD x dnia 4 grod:ia :39Ł. 


4 zm En c) 


we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
wie Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 


poleca swojegu wyrobu r 
znakomite środki odszczególnione l0mą medaiami Zusłnyi 
i 2m4 dypicmemi usiania na wystawach krajowych i 

zagranicznych a mianowicie : 


Pndr książęcy 
biały, nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega 


do twarzy, pudełko małe 60 ct., średnis 1 złr. z łabgdzikiem 1 złr BOct. 


Pudr książęcy różowy i kremowy mśłe pudełko 70 
ct., średnie 1 zł. 20 ct., z łabędzikiem 1 sł. 60 ot. 


Ołówki do awydatnienis brwi i rzęsów po 80 i 60 ct, 
S Boż tłusty do twarzy i net słoiczek 50 ct, > 
Saszetki : różnemi zapachami do sukien od BO ct. do 3 slr, 


200300555990301-98088000006 


Nowość! 
„Lindcum Glazura Emailowa do podłóg 


najpralztyczniejszy lakier do podłogi, 
Jedyny i wyłączny skłąd na Galicyę u 


Alojzego HMiibnera 
= Lwów, Rynek l: 38. > T 8210 5—8 
"Lo DĄ >| 


Oszustwo, | 


Donoszą nm, że pewien jegomość 
próżne fraszki Odolu sknpnje, takowe 
lichym płynem napełnia i po tańszej cenie 
50—60 ot. za flaszkę jako prawdziwy 
Odol sprzedsje. Przyrzekamy temv, kto 
nam pierwszy nazwisko. tego jegomości 
wymieni, byśmy go sądownie ścigać mogli 


wysoką nagrodę 
Poznać można te oszukańczo na- 
pełnione flaszki bardzo łatwo po tem, 
że zamiast naszej metalowej zutyczki 
korek osadzony jest. Zresztą lepsze hsn- 
dle sprzedają tylko prawdziwy Odol 
S po cenie stałej ] złr. za tlaszkę. 

Przy tej sposobności zwraczmy uwa- 
gą, że inny przesacay pan uaszą nazwą 
Odol używa, by pod tą nazwą pastę do 
zębów, sprzedawać. Aby złudzenie publi- 
ozności tatejszej zrobić, naśladuje on na- 
sze etykiety 1 klisze. Szanowna P. T. 
Publiczność, którą się tak chce omamić, 
raczy zwrócić uwagę, ża Odol tylko wtedy 
prawdziwym jest, gdy w naszych paten- 
towych flaszkach, które poniżej umieszeza- 

my są zawarte. ` 3503 


Drezdeńskie chemiczne laborato ryum 
Lingner. 


ko w na- 
hiat. 


CEA s raia 
| WGA EN S ASAE EE n A S A ENE 


szych fiaszkac 


wym tyl 


. Odol jest pra dzl- 


Q 


ena stała, pół flaszki 1 złr. w. a 


— e 


[770:0,4:0:0:000:0:0:0:0:0 )-0-0:0,070,0:0:0-0:0:0 0 


Hotel Metropol ; 


ve Lwowie 
plac Bernardyński róg ulicy Pańskiej i Piekarskiej 
poleoa m wsz:lkim możliwym Ekowfo:tem urządzone po- 
koje oświecone elektryczu.e, z wudociągami po niskich 
cena h od 80 ct. do 4 zir. za dobę Za rzaielną i szybką 
usługę zaręcza się. — Na dole w pacterze Kaw'arnia ma- 
jąca dziennik: onlego świeta. Sulon dla dam T:zy bilardy 
z wystawy Praskiej — z uszarowanism polesa 


Anastazy Ritiermann 
włeściciel. 


200200 00:0-4 


3341 4—10 


LSA 
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| BCOODUOCOCIH 


zakład studniarski 


dla budiwy stndzień wieceowy.h i kopanych, podejmuje się 
nadal wszelkich robót w zakres staduiarstwa wchodzących, 
uskuteczniane przez fachowegu kierownika firmy cd 35 lat 
zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. Obywatelom, Inżynie- 
rom 1 Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane robuty. 


Leopolda Dominika spadkobierców 
studniarstwo, Lwów, ul. Kościopalna f l. 3232 7—8 


FET 07 


EE REA 


Odzaącezoay złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 


MARYA“ 


zajziad artystyczno-fiotografiiczny 


przy ulicy Fredry Nr. 7, został znacynie powiękusony 


Nowa sala do zdjęć portretowych. 

Nowo aparaty du wszelkicu zdjęc tak puruutowych jakoteż urchitekto- 
nicznych. 

Dawna sal; została również powiększoną dia grup du 80 osób. 

Zaklad wykonuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące Ę 
jak reprodnacyć, powiększenia do Ma.Urala:; mialzaści, gła.yaotyzia, koloro- $ 
wania zirwirelowe, pastelowe, olejna i hełiominiatuzy nA szala, p:zyjmuja sa- 
mówienia BA cyakotypie, fotod.axi, rysanki eta. etc. 
Od Se) raze ds 6:4) popołudnia, w Niedzłolę i święta od Btej rano | 

do łuzej w południe, ullua Fredry Nr. 7. 


y = z 


ITEP "OPL E 


Pepea n tezryki areni Fiaikemddeb w Rięłcj, 


| handel żelazny we Lwowie plac Kapitul- 


daję zupełną gwarancye. 


Odpowiednie na podarki na Gwiazdkę 
i Nowy Rok 

Kilka set zarękawków, cznpsk i kołnierzyków 
dla pań i dzieci a 1°20, 1:50, 2 zł, 8 złr. 1 wyżej. 

Klika set bluzek barchanowych flsnelowych ł 
jedwabnych na jesięń i zime 1:50, 2 złr., 250, 8, 
4, 6, 6 złr: 1 wyżej, - 

Kilka set halek włóczkowych, flanelowych i 
sukiennych 225 i B złr. 

2.000 Chustek „Himałaya* nejwiększe 175, 2, 
25%, 3:50 i wyżej. 

Osobny oddział kaloszy dla mężczyzn, dam i 
dzieci. 


Konfekcya dla dziewczątek i chłopczyków. 


2.000 sukienek dla dzieci na jesień i zime , ja- 
koteż ubiorki dla chłosczyków 1:80, 850 i wyżej. 
500 modnych płaszczyków na jesień i zimę 
v'o0, 450, 5:50, 6 i wyżej. 

Szczególne nowości 
wstążki, kutonki, wcalki, kapelusze damskie i dzie- 
cisne, rękawiczki glace, chińskie, wełniana, jedwab- 
ne, chustki, pończochy, parasole do deszczu, bluze 
jedwabne i wełniane, szlafcoki, parasola do deszczu. 
bluze jedwabne i weiniane, szlafroki, koatjumy i 
nzgliża nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uza- 
pełoiają się codziennie, 
Oddział dla firanek, dywanów, kap 

j t koców. 

Szuzogólnie tamie 3.000 nakrycia na stoly a 
756 ct, 1:50, 2 złr., 2:50 i wyżaj. 

_ 2.000 nakrycia na łóżka 2 złr., 250, 8601 


Otwarty list 


do naszych Szanownych PT. kundmanów 
we Lwowie i na prowincyt. 


Niżej wymienione towary po zadziwiająco tanich 
cenach się sprzedają jak długo zapas starczy. 


kap na łóżka i jednej na stół, wssystkie trzy sztu- 
ki razem 4'50, 550, 650, 8 złr. l wyłej. 

2.000 sztuk portyer „Tunisowe” „Bagd:d" „Tra- 
pezunt* i „Smyrna* we wszystkich kolorach A 75 
ct, 1 złe. 1'50, 2, 250 i wyżej’ 

500 par firanek koronkowysh sk!adających się 
z dwóch cześci, cała para 1725, 1/50, 2 zł. i wyżej. 

200 kołder watowanych z welaianego atłasu 
we wszystkich kelorach 5.75, 6'75, te samy z ma- 
terjału tureckiego 3 75, 4:25. 

600 kocyków, „Flanellet* i Jägerą 2 metry dłu- 
gle 2:40, 8-50, 450, 5'75 i wyżej. 3 

500 dywaników przed i nad łóżko 150 12 zł' 
te same strzyżons 2'50, 8 złr. i 4 nłr. 

800 dywanów salonowych i koscielnych przed 
ołtarze 3 mtr. dłagie, strzyżone 23 zł, ©“ **' > 

400 dywanów na ściane w desenie perskie w 
KWIAT lub wizerunki po 375, 4, 6, 6, 5'50 słr. 1 
wyżej. 

700 sztuk dywanów aż do 3 metry długości 
8 zł, 4, 61 wyżej. 

Kilka sot derek do podróży 8'50, 56 złr. z imi- 
tacyi skór tygrisich 7:50 słr. I wyżej. 

Dery na konie 1'20, 1:59, á słr i wyżej. 

Osobny oddział prawdziwych dywanów „per- 
skich* i „smyrneńskłich* w saionowych wielkoś- 
ciach, bardzo piękne ciężkie portiery, wielki wybór 
firanek koronkrwych. z Ą 

Przedmioty do dekoracji, skóry augorowa, skó- 
ry kozie, chodniki Linol>nm i kokosowe i ceraty 
Ba stoły, 8 : 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 


najsu 


yżej. 
Kilka set garniturów składaj 


J. 


Starka 


3 


n 
LJ 
n 
s 


Starke 


Wincentego K 


we Liwowia ulica 
Dziesięć Powieści 
i Nowel 
zaj Á zir. 
Tajemnice Wielkiego zA — bar- 


dzo interesująca powieść z francu- 


skiego 


ERES ESAE Aogielska Historja Mieczysława 


Smitta i 
Po latach dwudziestu — Senzacyjna 
powieść i 
Złamany a Nieugięty — Powieść 


Marji Grochowalskiej 
Spadek po Wuju Hieronimie 
L'Ombra -- prześliczna nowella 
Zaklęty i Odczarowany — Najnow- 


sza powieść Wernerowej 


Pożyczana Mama — Nowella 

Niebezpieczna 

Juliusz Donné św 
Cena 4 złr. 


Drukarnia nar. W. Manieckiego 
Lwów, ul. Kopernika l. 7. 


„Halifzx" 
„Haiitax* 
„Hałłtsx* 


dobre zara mir. 2'25. 

zalai wemi nożami p. złr. 180. 

z sżeroKiemi nożami p. zł, 3* 26. 

„Halifax* nialowana dubr. p. zł. 2. 

„Halifax* niklowane z uzerogiam| noż sm 
pa ra zł, 6. 

„Hulifax* pystemu „Jackson Heynes“ p. 
zł. 4-60. 

„Haiifax* damskie niklow, p. zł. 1-560, 

„Halifax* uamskie niklowane p. zł. 3, 

„Mo.kui* alov „lleivetia* p. zł. 280, 

„Merzur* «lbo „ttelratia* uamski 6 niklo- 
Wane Z BZ roxiemi nożami r. 4. ©, 


„łsckson „Heynes* niklowane p. zł. 6'50.jmaje úe saładzie 1 sprzedaje ta- 
s | Lyżwy Zelazne, ž rzemykąmi p. ct. 90 


poleca 
Piotr Chrząstowski 


ny 1 (naprzeciw Katedry. 
Za doskonały Wyrok po.ecunych łyżew 
0478 1-4 


i Każdą ilość + 
Oliwy maszynowej 


najlepszej jakości a bardzo tanio 
wysyła 3184 1—? 


dJakób Degen 


Lwów, Rynek 29. 


eea r a 4007 E e e R AT TIRE RE BD wa. wa T 


RAFINEKYA SPIRYTUSU 


i i Już opuściła prasę 
iLsiążeczka do modlitwy 


p. t. 
Nabożeństwo codzienne 


ułożona przez hr. Plater Zyberkównej osobne wydanie dla mężczyza a osobne 
dla kobiej i jest do nabycia w składzie przedmłotów treści religijnej 


„|Jak niemniej, pieca żelazne lanne|wy cżycząm i uekuteczniam ramianą mebli“ 


im drzewem, węglem lap torte, czając za sumienność. 


„Zamówienia z prowineyi załatwia sig 
mienniej i jak najrychlej. t 


acych się z dwóch 3218 


Ceg. król. €% uprzyw. 


fabryka likierów, rozolisów i wódek polskich 


A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadw. dostawcy wa Lsowie 
polecą 


STARK EG 


(Żytni koniak). 


sł. ct. zł._et. 
pila . — e Starka z r. 1850 . . | 150| ` 
Ji . |= " = 
Marka * . | |Zo] Starka kuracyjna. 
n zk . . —90 Żytni koniak U , - 2 = 
dk ij 3 : jed Starka z r. 1840 i . | 250 
z r 1860 . 120] „ „ 1830 3|-— 
polecam jako napój o łagodnym a wyśmien tym smaku, . 


która w zupełności zastępuje koniak. 
Pocztą 2 flaszki = 5 kilo. 


Bagna, mokre łąki i grunta, 
pastwiska, wyrąbane lasy lub 
inne nieużytki w nizinach 
równo położone od, 200 do 


uczabińskiego 3.000 morgów, ewentualnie 
wraz z małemi folwarkami 


Karola Ludwika 3 


Wyszozególniony med«lem sra- 
binym na wystawie w Krakowie 
t wo Lwowie za ubranie lalek, 


Dzieci cieszcie się ! 
Sw. Mikołaj 


uraądził swój skład zabawek w magazynie 


Henryka Millera 


wa Lwowie ul. Halicka l. 6 


piekna l lkı w przezudnych strojach nae 
rodowych ubierane w własnej fabryc» od 
1'20 do 20 zdr. 


poszukuje do nabycia 
(ew. dzierżawienia) 


Wiktor Burda 


Bielsk, Szląsk austryacki, 
B444 2—6 


i ze T 


Kto popróbuje, nie pożałaje | 
Jeszcze tak tanio we Lwowie nia było. 


Filia W. Kaufmana 

we Lwowie przy gl. Łukasińskiego 1, 4 | 
. (płac Castrum) 

| NOWO OTWORZONY 


Piece"... 
zaopatrzony we wszelkie sprzęty od nai- 
|Dogat zyc począwszy do najskomniejszych. 


Całe urządzenia dla pokoi wypialnych, su: 
ż elazme . iouów, jadalń etc. Meble orzechowe, ol 
oa (MORALE że 66.4, |chowej czarne, E żelazae 1 gięte Í 
oryg. syst Maldingera . aiat ode ; 
2d BI p ly 43: mid kk - Ceny stałe niesłychanie niskie. 
aznane powszechnie „,ża, najlepEze Sprzedaję takze ma raty, jak również 


W największym wyborze zabawki po 
cenach tanich, taniej jak w bazarach, ` 
Najwigksza wystaca zabawek w mara 
yule ciu zekcajańskim do przejrzenia, 
3487 1—2 


trydlaudzkia i ks. Saimu do opa-| O łaskace waględy upraszam, sarę 


' po oeuwuh ścisle tabrycznych Z wysokiem szacunkiem. 


poleca W. Kaufman 
l. skład ul. Trybunalska. 
pierwszorzędny magazyn towarów nod "801 37 
żelaznych ia wi i 
M n m p Węgierskie wina górskie 


prost z Villany koleją od beczułki 50 
litrowej w górę. gatunki lepsze od 80 H- 
trów w górę. Białe wina 22, 24, 26 złr. 


za litr, Białe wina deserowe 28, 30, 82 
Lwów plac Maryacki I. 5. ct. za lic. bBiaie wina Bieslingen 86, 40 


Podstawki, tacki 1 stojaki przed jgo 50 ct. aa litr. Czerwone wina 24, 26, 
piece brązowane, NikloWAne, mo-|30 do 60 ct. za litr. Posyłki pocztowe naj- 
siądzo wane itp. od uajpojedyńoczych pemi ch gatanków po 4 pkh "s | 
„ja flaszką, ozerwone po złr. 2° iałe 

do najwspanialszych za wsze Qtirzy alr. 470. „Ausoruch” słodkie, czerwone i 
- > viste złr. 3'80. Samoradner ałr. 8'60. Ślie 
kowe po conauh Btaiych i IISKION. |nowica stara zir. 420. Treber sir. 480. 

À Stary koniak złr, 650, 

Narzędzia I kosza do węgi Cenuiki gratis i franko od zarządu 
realmoćci i piwnic Waradyego 


Bolesław Uybulsku 


Za 4 centy mo- 


że miec w „6 m- D lany Węgry. 8116 9 10 
Duit.. kąpiel dá UG> 0 

z dal 

a= PE krajow: 1801 7 + ej TA el 
ug z ulepszu 


MY DEO 


z blatei lilji wydeiikaca, w,gładza i 
znakomicja oczyszcza skórę. Cena 60 ct, 
cienue, Wanny do Labolatorjum chemiczne 

kutysania 1 Kiogety 


pokojowe po 3 złr. polesa : A; Pokornego 


*. Boardom, Lwów Jegielońską À, 9, [magistra tarmacyl, Lwów, ul. Wałowa ib. 
liastrowane cenniki darag, od ocz e 


nym aparatom dò 
krzadia wody. Wan 
ny cuźmalto, Tusze, 
Paruie domowe piu- 


w. 


Gwnzan nas W, damizmiegęj, Ea 


erissa bw. am 


do K Żaby 


